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W interesie pokoju
N ota radziecka w spraw ie  zaw arcia tra k ta tu  pokojowego 

z  N iem cam i stanow i now y don ios ły  k ro k  w walce o zabez
pieczenie i u trw a len ie  poko ju . Zw iązek Radziecki, którego 
S iły zbro jne  odegrały decydującą ro lę  w zm iażdżeniu agre
s ji h itle ro w sk ie j i w w yzw o len iu  narodów  E uropy spod 
w ro g ie j okupac ji — od siedm iu la t nie ustaw ał w w y s ił
kach z likw id o w a n ia  sku tków  w o jny , zapew nienia pokoju.

Jasne jest, że zjednoczenie N iem iec w ramach n iezaw i
słego, pokojowego, dem okratycznego państwa, w granicach 
usta lonych w um ow ie poczdam skiej, k tó ra  w ytyczy ła  m ię
dzy Polską a N iem cam i gran icę na Odrze i Nysie — prze
k re ś liło b y  szanse w yw o łan ia  w o jn y  w Europie. D latego 
też z taką konsekwencją o zjednoczenie N iem iec w alczy 
Zw iązek Radziecki, pop ierany przez całą postępową opin ię 
pub liczną  św ia ta  D latego też od p ierwszej c h w ili na g ru n 
cie u tw orzen ia  zjednoczonego, pokojow ego i dem okra tycz
nego państwa n iem ieckiego stanęła polska p o lity ka  zagra
niczna I d latego też z tak im  uporem  przec iw ko  z jedno-. 
czeniu N iem iec walczą s iły  reakc ji —  am erykańscy im pe
r ia liś c i i ich niem ieccy sate lic i, k tó rzy  w  rozdarc iu  N ie 
m iec w idzą w arunek u trzym an ia  tr iżo ń sk ie j bazy w ypa
dow ej do now ej w o jny .

Radzieckie propozycje godzą w  p rzygo tow an ia  w ojenne 
agresorów, w napastnicze uchw a ły  ko n fe re n c ji lizbońsk ie j, 
w  przyspieszone tw orzen ie  neoh itle row sk iego  W ehrm achtu 
i  odradzanie h itle ryzm u  w now ej szacie, godzą w rozhuśta
ną w ściekłą  nagonkę rew iz jon is tyczną , upraw ianą  w  T r i -  
zon ii z in sp ira c ji i p rzy poparciu  am erykańsk ich  oku 
pantów .

P ro je k t radziecki p rzew idu je , że w  traktacie, poko jow ym  
w in n y  uczestniczyć nie ty lk o  cztery w ie lk ie  m ocarstwa, ale 
i  Polska i Czechosłowacja oraz inne państwa, k tó rych  s iły  
zb ro jne  b ra ły  udzia ł w w o jn ie  przeciw  I I I  Rzeszy.

P odstaw ow ym  elem entem  radzieckiego p ro je k tu  jest od
budowa je d n o lity ch , n iezaw is łych , dem okra tycznych i po
kó j m iłu ją cych  N iem iec. Z tego podstawowego założenia 
konsekw entn ie  w y p ły w a ją  w szystkie  inne.

Stąd — p u n k t o w yco fan iu  w  ciągu roku  po zaw arciu 
tra k ta tu  w szystkich w o jsk okupacy jnych  z N iem iec — 
a więc rów nież licznych, d y w iz ji „a t la n ty c k ic h “ , s tanow ią
cych forpocztę agresji. Stąd wniosek o lik w id a c ji wszyst
k ich  zagranicznych baz. w o jskow ych  w Niemczech —- ą w ięc 
baz tw orzonych  przez A m erykanów  i służących zb rodn i
czym planom  now ej agresji.

Stąd przy zagw arantow an iu  w Niemczech p raw  demo
k ra tyczn ych  w szystk im  m ieszkańcom, bez żadnych różnic 
—  zakaz dz ia łan ia  na te ren ie  przyszłych  N iem iec w sze lk ie 
go rodza ju  organ izac ji faszystowskich i neoh itle row sk ich , 
w szelk iego rodza ju  o rgan izacji p ropagujących w ojnę, k rze 
w iących  żądzę odwetu. Stąd wniosek o prawach obyw a te l
skich w zjednoczonym , dem okra tycznym , pokój m iłu ją cym  
państw ie  n iem ieck im  dla by łych  żo łn ie rzy  i o fice rów  a rm ii 
n iem ieck ie j oraz by łych  członków  p a rt ii h itle ro w s k ie j —
¿ zachowaniem  n ieprze jednanego '^tosunku do zbrodn iarzy 
w o jennych.

Śtąd wreszcie p u n k t, by zjednoczone, pokó j m iłu jące , 
dem okratyczne N iem cy W yrzek ły  się uczestn ictw a w  ko a li
cjach w ym ierzonych  przeciw  ja k ie m u ko lw ie k  z państw  
uczestniczących w  trak tac ie  poko jow ym  — a w ięc i postu
la t przecięcia w sze lk ich  w ięzów , p rzy pomocy k tó rych  im 
pe ria liśc i w p rzęg li T rizoruę do paktu  a tlan tyck iego

D em okratyczne, pokó j m iłu jące  państw o niem ieckie 
ustanow ione w granicach usta lonych na kon fe renc ji pocz
dam skie j o trzym a łoby  w szelk ie  w yn ika jące  z zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego a try b u ty  suwerenności —  łącznie 
7, p raw em  posiadania a rm ii narodow ej niezbędnej d la obro
n y  k ra ju  i z p raw em  produkow ania  tych  typ ó w  i tak ich  
ilośc i b ron i, ja k ie  je j są potrzebne. S tanow ić to ma cał
k o w ite  p rzec iw ieństw o budowanego przez A m erykanów  
W ehrm achtu , służącego nie obronie, lecz agresji i n ie in te 
resom narodow ym  N iem iec — lecz napastniczym  in te re 
som am erykańsko - h itle row sk iego  spisku m onopolistów.

Takie  są w skrócie najważnie jsze e lem enty propozyc ji 
radzieckich . P rzy jęc ie  tych  p ropozyc ji i zaw arcie opartego 
na n ich tra k ta tu  pokojow ego s tw o rzy  — ja k  głosi nota 
radziecka —  „ g w a ra n c je  u n ie m o ż l iw ia ją c e  od rodzen ie  m i 
l i t a r y  zm u  n iem ie ck ie go  i  w z n o w ie n ie  ag re s j i  n ie m ie c k ie j " .  
Z aw arc ie  tego tra k ta tu  raz na zawsze p rzekreś liłoby  m oż li
wość wskrzeszenia neoh itle row sk iego  W ehrm achtu, raz 
na zawsze p rzekreś liłoby  „D ra n g  nach Osten“ , raz na zaw
sze p rzekreś liłoby  m ożliwość w yko rzys tan ia  T riz o n ii przez 
im p e ria lis tó w  jako  bazy w ypadow e j do now ej w o jny ..

Jasne jesf, że zaw arcie tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
m i, opartego na tych  zasadach odpowiada n a jż y w o tn ie j
szym  in teresom  narodu polskiego, k tó ry  chce, by na zachód 
od O d ry  i Nysy po obu stronach Łaby rozciągało się demo
kra tyczne  i pokó j m iłu jące  państw o n iem ieckie , w, p rzy 
jaźn i żyjące z sąsiadami. Jasne jest; że zawarcie takiego 
tra k ta tu  pokojow ego odpowiada rów n ież żyw o tnym  in te 
resom narodów  E uropy zachodniej, dla k tó rych  odrodze
n ie  neoh itle row skiego W ehrm achtu przedstaw ia , poważną 
groźbę, bo zw róc iłoby  się z n ieubłaganą log iką  rów nież 
p rzec iw ko  nam. Jasne jest wreszcie, że tra k ta t ta k i odpo
w iada na jbardz ie j żyw o tnym  interesom  narodu n iem ieckie 
go, k tó rem u dw ie  wojny,, spowodowane przez im pe ria lizm  
n iem ieck i i h itle ry z m  p rzyn ios ły  ty lk o  ru in y , ka tas tro fy  
i  rozdarcie k ra ju .

Toteż nota radziecka spotka się z potężnym  poparciem  
o p in ii pub liczne j całego św iata, w szystk ich  ludz i pragną
cych u trw a le n ia  poko ju , z potężnym  poparciem  narodów  
F ra n c ji i innych  k ra jó w  E uropy zachodniej, walczących 
p rzec iw ko  odrodzeniu W ehrm achtu, z potężnym  popar
ciem w  samych , N iemczech — ze s trony  N RD  i na jszer
szych w a rs tw  społeczeństwa T r iz o n ii, walczących o poko
jow e  i dem okratyczne zjednoczenie swojego k ra ju .

Nota radziecka k rzyżu je  p lany  agresorów, w ykazu jąc 
raz jeszcze n iem ieck ie j o p in ii, że spółka G uderian— Eisen
how er prow adzi nie ty lk o  do w o jn y  w Europie, ale i do 
ka ta s tro fy  narodow ej dla samych N iem iec. K rzyżu je  ona 
p lany agresorów, s taw ia jąc przed narodem n iem ieck im  
perspektyw ę p ra w d z iw e j suwerenności, bez obcych baz 
i  garn izonów , bez ograniczeń gospodarki poko jow e j i bez 
w ysokich  kom isarzy, bez h itle row sk iego  W ehrm achtu; 
i  now ej odm iany N SD AP — słówem  bez tego w szystk ie 
go, co teraz budu ją  w  T r iz o n ii agresorzy.. K rzyżu je  ona 
w reszc ie ' p lany agresorów, bo raz jeszcze pokazuje całe
m u św ia tu , że Zw iązek Radziecki., a w raz z n im  w szystkie 
państwa obozu pokoju  i w szystk ie  s iły  poko ju  , na św ię
cie — zdecydowane są wszystko uczynić, by  usunąć sku t- 
k i n iedaw nej w o jny , a- przez to samo sparaliżow ać próby 
w yw o ła n ia  now ej w o jny .

T ak i jest sens’ now ych doniosłych p ropozyc ji radziec
k ich , szczególnie doniosłych d la k ra jó w  sąsiadujących 
z N iem cam i. Tak rozum ie je  też op in ia  polska, k tó ra  z g łę
bok im  uznaniem  w ita  ten w ażk i k ro k  naszego p rzy jac ie la  
i  so jusznika — k rok . zm ierza jący do u trw a le n ia  poko ju, do 
zapew nienia bezpieczeństwa- w szystk im  k ra jo m  Europy, do 
zapew nienia trw a łego  bezpieczeństwa' Polsce.

Wizyta Prezydenta Gotlwalda w NRD

Nota rządu radzieckiego do Stanów Zjednoczonych 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F rancji w sprawie trakta tu

pokojowego z Niemcami
(f) MOSKWA fPAP), Agencja TASS donosi: „10 marca 

! zastępca ministra spraw zagranicznych ZSRR A. Gromyko 
wręczył ambasadorowi Wielkiej Brytanii p. Gascoigne,

I charge d'affaires ad interim Stanów Zjednoczonych p, 
; 0 ‘Shaugbnessy i charge d'affaires ad interim Francji p. 
i Rrionvalowi notę rządu radzieckiego w sprawie przygoto

wania traktatu pokojowego z Niemcami. Do noty załączony 
| jest radziecki projekt podstaw traktatu pokojowego z Nieni- 
! cami.

Podajem y poniżej tekst noty
| do rządu Stanów Zjednoczonych 
l i  tekst wspomnianego pro jek tu  
| podstaw tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i:

„Rząd radziecki uważa za ko - 
; nięczne zwrócić uwagę rządu 
Stanów Zjednoczonych, że m i 
mo u p ływ u  już  około 7 la t od 
c h w ili zakończenia , w o jny  w 
Europie, tra k ta t, poko jow y z 

i N iem cam i wciąż jeszcze nie zo- 
| stał zaw arty. .

W celu z likw idow an ia  tak ie j 
n ienorm alne j sytuacji, rząd ra 
dziecki, popierając pismo rządu 
N iem ieckie j R epub lik i Demo
kra tyczne j ' do 4 m ocarstw  z 
prośbą o przyśpieszenie zaw ar
cia tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i, zwraca się ze swej 
strony do rządu Stanów Z jedno
czonych, ja k  również do rządów 
W ie lk ie j B ry ta n ii i F ranc ji, z 
propozycją niezwłocznego om ó
w ienia sprawy tra k ta tu  poko jo 

wego z N iem cam i, aby w  n a j
bliższym  czasie przygotować 
uzgodniony p ro je k t tra k ta tu  po
kojowego i przedstaw ić go do 
rozpatrzenia odpow iedn ie j kon 
fe renc ji m iędzynarodow ej z u- 
działem wszystkich państw za 
interesowanych.

Rzecz oczywista, że tak i t ra k 
ta t pokojow y pow in ien być o- 
pracowany przy bezpośrednim 
udziale Niemiec, reprezentowa
nych przez rząd ogólnoniemiec- 
k i. Z tego w yn ika , że ZSRR, 
Stany Zjednoczone, A ng lia  i 
F rancja, pełniące fun kc je  kon 
tro lne  w  Niemczech, w in n y  ró w 
nież rozpatrzyć sprawę w a ru n 
ków  sprzy ja jących ja k  n a jry 
chlejszemu u tw orzen iu  rządu 
ogólnoniem ieckiego, w yrażające
go wolę narodu niemieckiego.

Pragnąc u ła tw ić  przygotow a

nie p ro jek tu  tra k ta tu  poko jo 
wego, rząd radziecki ze swej 
strony proponuje rządom S ta
nów Zjednoczonych, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i F ranc ji rozpatrzenie 
załączonego pro jektu  podstaw 
tra k ta tu  pokojowego z N iem 
cami. P roponując omówienie 
tego pro jektu , rząd radziecki 
wyraża jednocześnie gotowość 
rozpatrzenia rów nież innych 
ew entualnych propozycji w  te j 
sprawie. ,

Rząd ZSRR spodziewa się, że 
otrzym a odpowiedź rządu S ta
nów Zjednoczonych na wspom 
nianą propozycję w te rm in ie  
m ożliw ie  na jkró tszym .

Analogiczne noty skierowane 
zostały przez rząd radziecki 
rów nież do rządów W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  F ranc ji.

Załoga PSC realizuje zobowiązania

Projekt rządu radzieckiego o traktacie pokojowym z Niemcami
Od c h w ili zakończenia w o jny  

| z N iem cam i up łynę ło  b lisko  7 
la t, a jednak N iem cy wciąż je 
szcze nie m a ją  tra k ta tu  poko- 

! jowego, zna jdu ją  się w stanie: 
| rozbicia, pozostają nadal n ie- 
I rów noupraw n ione  w  stosunku 
| do innych  państw. Konieczne 
! jest położenie kresu tak iem u 
| n ienorm alnem u stanow i rzeczy. 
Odpowiada to dążeniom wszy
stk ich narodów m iłu jących  po
kó j. Bez ja k  na jrych le jszego 
zawarcia tra k ta tu  pokojowego 
z N iem cam i n ie  można zapew
n ić  spraw iedliw ego ustosunko
wania się do p raw n ie  uzasad
nionych narodowych interesów 
Niemców.

Zawarcie tra k ta tu  poko jow e
go z N iem cam i ma doniosłe

znaczenie dla u trw a len ia  poko
ju  w  Europie. T ra k ta t poko jo 
w y  z N iem cam i pozwoli na 
ostateczne rozw iązanie p rob le 
mów, k tó re  w y n ik ły  w następ
stw ie  d rug ie j w o jny  św iatow ej. 
Rozwiązanie tych prob lem ów  
odpowiada żyw otnym  in te re 
som państw Europy, k tó re  
uc ie rp ia ły  wskutek agresji h i
tle row sk ie j, zwłaszcza zaś są
siadów Niemiec. Zawarcie t ra k 
ta tu  pokojowego z N iem cam i 
przyczyn i się do polepszenia 
ogólnej sy tuac ji m iędzynarodo
w e j i tym  samym do ustano
wienia trw ałego pokoju.

Konieczność przyspieszenia 
zawarcia tra k ta tu  pokojowego 
z, N iem cam i podyktow ana jest 
faktem , że niebezpieczeństwo

odbudowy m ilita ry z m u  _ n iem ie
ckiego, k tó ry  rozpętał d w u k ro t
nie. w o jnę św iatową, n ie  zostało 
usunięte, ponieważ wciąż jeszcze 
pozostają n iew ykonane odpo
w iednie postanow ienia kon fe 
ren c ji poczdam skiej. T ra k ta t 
poko jow y z N iem cam i po w i
nien stworzyć gw arancje un ie
m ożliw ia jące odrodzenie m il i
taryzm u n iem ieckiego i  wzno
w ien ie agresji n iem ieckie j.

Zawarcie tra k ta tu  pokojow e
go z N iem cam i s tw orzy trw a łe  
w a ru n k i pokoju dla narodu 
niemieckiego, przyczyn i się do 
rozw oju N iem iec ja ko  je d n o li
tego, niezawisłego, dem okra
tycznego i  m iłu jącego pokój 
państwa, zgodnie z uchw ałam i 
poczdam skim i i  zapewni naro

dow i n iem ieckiem u m ożliwość 
pokojow e j współpracy z in n ym i 
narodam i. I

Wychodząc z tego założenia, 1 
rządy Zw iązku Radzieckiego, 
S tanów Zjednoczonych, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  F ra n c ji postanow iły 
przystąp ić niezw łocznie do o- 
pracowania tra k ta tu  pokojow e
go z Niemcami.

Rządy ZSRR, Stanów Z jedno
czonych, W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F ranc ji, uważają, że przygoto
wanie tra k ta tu  pokojowego 
w inno  nastąpić przy udziale 
N iem iec reprezentowanych 
przez rząd ogólnoniem iecki i że 

■ trakta t poko jow y z N iem cam i 
pow in ien opierać się na nastę
pujących podstawach:

Uczestnicy
! W ie lka  B ry tan ia , Zw iązek 
Radziecki, S tany Zjednoczone,

I F rancja . Polska. Czechosłowa
cja, Belgia, H o lan d ia  i  inne 

| państwa, k tó re  uczestniczyły 
| sw ym i s iłam i zb ro jn ym i w  w o j-  
| n ie  przeciwko Niemcom.

i Postanowienia polityczne
1. N iem cy zostają odbudowa

ne jako  je dn o lite  państwo. Tym  
samym położony zostaje kres

| rozb ic iu  N iem iec i jedno lite  
i N iem cy uzysku ją m ożliwość roz
w o ju  ja ko  państwo niezawisłe, 
dem okratyczne i m iłu jące  pokój.

2. W szystkie s iły  zbro jne m o
carstw  okupacy jnych pow inny 
być wycofane z N iem iec nie 
później niż po up ływ ie  roku  od 
dn ia wejścia w życie tra k ta tu  
pokojowego. Jednocześnie z li
kw idow ane będą wszystkie za
graniczne bazy w o jskow e na te
ry to r iu m  Niemiec.

3. Należy zapewnić narodow i 
n iem ieckiem u praw a dem okra
tyczne, aby w szystkie osoby, 
znajdujące się pod ju ry s d y k c ją

Podstawy traktatu pokojowego z Niemcami
Postanowienia m ilitarneniem iecką, bez względu na ra 

sę, płeć, język  czy wyznanie, 
m ogły korzystać z praw  czło
w ieka i  podstawowych swobód, 
w łączając wolność słowa, p ra 
sy, k u ltu  re lig ijnego , przekonań 
po litycznych i zebrali.

4. W Niemczech w inna być 
zapewniona nieskrępowana dzia
łalność dem okratycznych p a rtii 
i organizacji, k tó rym  należy 
przyznać praw o swobodnego de
cydowania o swych sprawach 
wewnętrznych, organizowania 
zjazdów i  zebrań, korzystan ia 
z wolności prasy i w yd aw n ic tw

5. Na te ry to r iu m  Niem iec nie 
wolno dopuszczać do is tn ien ia 
organ izacji w rog ich  dem okracji 
i spraw ie u trzym an ia  pokoju.

6. W szystkim  by łym  w o jsko 
wym  a rm ii n iem ieck ie j, w  tej 
liczb ie  oficerom  i generałom, 
w szystkim  b. członkom  NSDAP, 
z w y ją tk ie m  tych, k tó rzy  odby
w a ją  karę z w y ro ku  sądowego 
za popełnione przez n ich zbrod
nie, należy przyznać prawa o- 
byw ate lsk ie  i  po lityczne na 
rów n i ze w szystk im i in n y m i o- 
byw ate lam i n iem ieck im i, aby

m og li uczestniczyć w  budow ie 
m iłu ją cych  pokój, dem okra tycz
nych Niemiec.

7. N iemcy zobow iązują się, że 
nie będą uczestniczyły w  żad
nych koa lic jach lu b  sojuszach 
w ojskow ych, wym ierzonych 
przeciwko ja k iem u ko lw ie k  pań
stwu, k tó re  sw ym i s iłam i zb ro j
nym i b ra ło  udzia ł w  w o jn ie  
przeciwko Niemcom.

Terytorium
T ery to riu m  Niem iec określa ją 

granice ustalone na mocy po
stanowień poczdamskiej kon fe 
renc ji w ie lk ich  m ocarstw .

Postanowienia ekonomiczne
Nie nakłada się na N iem cy 

żadnych ograniczeń w  dziedzi
nie rozw oju ich gospodarki po
ko jow e j, k tó ra  pow inna s łu 
żyć w zrostow i dobrobytu naro
du niem ieckiego.

N iem cy nie będą również 
skrępowane żadnym i ogranicze
niam i, je ś li chodzi o handel z 
in n y m i k ra ja m i, żeglugę m or
ską oraz dostęp na ry n k i św ia
towe.

1. N iemcom zezwoli się na 
posiadanie, narodowych sił 
zbro jnych flądow ych , lo tn iczych 
i m orskich) niezbędnych do ob
rony k ra ju .

2. Niem com  zezwala się na 
p rodukcję  wojennych m ateria 
łów  i  sprzętu wojennego, k tó 
rych ilość lu b  typy  nie pow in 
ny w ykraczać poza ram y po- 

•trzeb s ił zb ro jnych ustalonych 
dla Niem iec przez tra k ta t po
ko jow y.

Niemcy a Organizacja
Narodów Zjednoczonych
Państwa, k tó re  zaw arły  tra k 

ta t poko jow y z Niemcami, po
prą prośbę Niem iec o p rzy
jęcie w  poczet członków O rgan i
zacji Narodów Zjednoczonych“

❖
Panow ie Gascoigne, O 'Shau- 

ghnessy i  B rio n va l zakom uniko
w a li, że przekażą swym rządom 
Wspomniane noty i p ro je k t pod
staw tra k ta tu  pokojowego z 
Niem cam i.

Pracownicy taśmy montażowej Fabryk i Samochodów Ciężaro
wych w  Lubl in ie  zobowiązali się dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin towarzysza Bolesława Bieruta i święta I M o jn | zmon
tować ponad plan 10 samochodów. Na zdjęciu: samochód 

„ L u b l in “  na taśmie
F o to  C A F  — N o w o s ie ls k i

Wzywamy wszystkie PGR-y 
do podejmowania zobowiązań

List załogi PGR Białuń do towarzysza  
Bolesława B ieruta

D la  uczczenia 60-1 ecia u ro dz in  towarzysza B ie ru ta  i  na cześć 1 M a ja

S ta lo w n ic y  h u ty  im . 1 M aja  
sk ró cą  ś re d n i czas /w ytopu

Budowniczowie cegielni „Zielonka“ przyspieszą o 12 dni termin uruchomienia 
zakładu -  Chłopi będą podnosić wydajność z hektara i rozwijać hodowlę

(d) PRAG A (PAP). — Agen
cja C TK  donosi:

Na zaproszenie prezydenta 
N iem ieck ie j R e pu b lik i Demo
k ra tyczne j W ilhe lm a Piecka 
udał s ię  w poniedziałek 10 bm 
W godzinach: nocnych z w izytą  
państw ow ą do N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okratycznej prezy
dent R e p u b lik i Czechosłowac

k ie j K lerneńt G ottjca ld  w raz z 
małżonką. P rezydentow i Repu
b l ik i Czechosłowackiej tow a rzy
szą członkow ie rządu CSR, oraz 
szefowie m is ji dyp lom atycznych 
NRD i CSR.

Ńa: stronie d rug ie j podajemy  
sprawozdanie  z uroczystego po
w itan ia  prezydenta. Gottwalda  
na dworcu w Bćrl in ie .

Zobowiązania produkcyjne napływają z każdym dniem co
raz liczniej, ogarniając cały kraj. W listach przesyłanych do 
towarzysza Bieruta robotnicy, chłopi pracujący, inteligencja 
pracująca wyrażają głęboką miłość i przywiązanie do swego 

; Prezydenta, potwierdzają to przywiązanie własnym twór
czym wysiłkiem. Więcej, lepiej, oszczędniej — tak brzmią 
podejmowane zobowiązania.

K A TO W IC E . „A b y  godnie 
¡uczcić .60 rocznicę urodzin 
j Pierwszego O bywatela Polski 
I Ludo w e j Prezydenta Bolesława 
| B ie ru ta  i nasze robotnicze św ię- 
j to — dam y . Państwu: ponad plan 
¡do 1 m aja 500 ton s ta li“  — 
i ośw iadczył na uroczyste j ma>
¡ sówce załogi hu ty  im . 1 Mają 
¡p ierw szy wytąpiacz, Jap
Frach.

S ta low n icy h u ty  Im. 1 M aja 
postanow ili d la zrealizowania 
tego zobowiązania skrócić śre
dn i czas w ytopów  przeciętn ie o 
20 "m in ü f w porów naniu ze 
styczniem. Załoga ha li od lew n i- 
czej: zobowiązała się obniżyć 
w y b ra k i z 1,5 procent do 1,3 
procent.

*
„T y  przewodzisz Polskie j 

Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, 
k tó ra  m ob ilizu je ' wszystkich 
uczciwych ludzi w całym  k ra ju  
do w ykonania ■ zadań . planu 
6-letniego, do n ieugięte j w a lk i 
o pokój, do u trw a le n ia  w ieczy
ste j p rzy jaźn i ze Zw iązkiem  Ra
dzieck im “  —■ głosi lis t załogi bu
du jącej w ie lką  cegielnię w  Z ie
lonce do Prezydenta B ie ru ta  
Zobowiązania załogi pozwolą 
uruchom ić p rodukc je  cegły o 
12 dn i wcześniej, niż p rzew idy- 
wał p ie rw o tny  plan.

7 tys. ton węgla 
ponad plan

K A T O W IC E . „K ochany To
warzyszu Prezydencie, piszę do 
Ciebie jako do w ie lk iego p rzy
jaciela braci górniczej — s tw ie r
dza w  liśc ie  do tow . B ie ru ta

Czołowy rębacz kop a ln i „Sośni
ca“  W ładysław  Bożek. Wiem 
o tym  dobrze, że Ty, Kocha
ny Prezydencie, nas, górników- 
otaczasz szczególnie serdeczną 
opieką i troską. Ja osobiście 
mam Ci w ie le  do zawdzięczenia 
Dzięki Rządow i' Ludowem u, 
k tórem u T y  przewodzisz, mo
głem w. 1947 roku powrócić do 
naszej Ludow ej O jczyzny po 
w ie lu  latach pon iew ie rk i We 
F ra n c ji“ . . .

W liśc ie  swoim  W ładysław 
Bożek zobowiązał się w raz z 
ładowaczami — Józefem F or
nalem i W ładysławem  .Andrusz
kiew iczem  dołożyć wszelkich 
starań, aby w ykonać zadania 
ostatniego roku planu 6 -le tn ie 
go do, dn ia  17 kw ie tn ia  1952 r.

; Rębacz chodn ikow y Grze
gorz Hanas, A n ton i C iuk f  
Franciszek Kia,ja postanow ili 
w ykonać w marcu i kw ie tn iu  
swoje zadania przewidziane na 
piąty rok  planu 6-letniego. Rea
lizacja zobowiązań, podjętych 
przez gó rn ików  kopa ln i „Soś
n ica“ , pozwoli na wydobycie 7 
tysięcy ton węgla ponad plan.

Budowniczowie Wierzbicy  
do towarzysza Bieruta

KIELCE. M y, robotnicy, 
m ajstrow ie , inżyn ie row ie  i 
technicy budu jący wspania - 
łą  inw estyc ję  p lanu 6 -le t
niego — cem entownię „W ie rz 
b ica“  — zebrani w  dn iu 
dzisiejszym  na uroczystej ma
sówce, przesyłam y Ci, Tow a
rzyszu Prezydencie, gorące, p ro
le ta riack ie  pozdrow ienia oraz

w yrazy głębokiego przyw iąza
nia z okazji zbliżające j się 60~ej 
rocznicy. Tw oich urodzin  — 
stw ierdza załoga budująca ce
m entownię „W ierzb ica“  w  liście 
do towarzysza B ie ru ta . Załoga 
.zobowiązała się nadrobić opóź
nienia, ja k ie  w  w yn iku  niepo
m yślnych w arunków  atm osfe
rycznych, nastąp iły  w  rea lizac ji 
p lanów  budowy, — tak  aby 
produkcja  cementu ruszyła w  
te rm in ie .

Zwiększym y zużycie 
mułu węglowego

W A ŁB R ZYC H . „M y  palacze 
ko tło w n i wysokoprężnej — m ó
w ił na masówce w e lek trow n i 
..ViCToria‘: przodujący palacz 
Izydor: W aliszewski — zobow ią
zujem y się spalać w  wysoko
prężnych kotłach co miesiąc 4 
tys. ton m ułu węglowego.“

W artość zobowiązań załogi 
e lek trow n i wynosi ogółem po
nad półtora m iliona złotych.

„P ode jm ując nowe zobow ią
zania i w yko n u ją c  zadania p ro
dukcy jne  — stw ierdza załoga w 
swoim  liście do tow. Prezydenta 
— chcemy w , ten, sposób p rzy
czynić się do ja k  najszybszego 
urzeczyw istn ien ia idei, k tó re j 
Ty w ytyczyłeś drogę i dla k tó 
re j poświęciłeś swoje całe bo
haterskie życie.

M iłu je m y  Cię za troskę, jaką 
otaczasz naszą klasę robotniczą 
i nasze dzieci, za w a lkę o przo
dującą technikę i k u ltu rę  w  na
szym k ra ju , szczególnie za Pro
je k t K on s ty tu c ji Polskie j Rze
czypospolite j I.udow ej, opraco
wany przez Kom isję, k tó re j Ty 
przewodniczysz“ .

Podniesiemy wydobycie 
ropy naftowej

RZESZÓW  (kor. wł.). Wśród 
na ftow ców  ja ko  je d n i z pierw-?

szych zobowiązanie pod ję li n a f
tow cy z Ustrzyckiego K opa ln ic
twa Naftowego.

Do rea lizac ji poważnych zo
bowiązań p rzys tąp ili na ftow cy 
krośnieńscy. Załogi IV  zespołu 
osiągną dodatkową produkcję  
w artości 606 tysięcy złotych. 
Robotnicy I I  zespołu w ykona ją  
nadplanowe prace wartości 
484.854 złote. Łącznie wartość 
zobowiązań podjętych przez 
krośn ieńskich naftow ców  sięga 
1 328.314 złotych.

(c. b i j

Zobowiązania cbłopów

Apel Patawagu i grom ady 
Chraplew o spotkał się z gorą
cym przyjęciem  chłopów w o je
wództwa poznańskiego. Poważ
ne zobowiązanie pow zię li m. 
in. chłop i z gromady Romano
wo Dolne, pow. Czarnków.

M. in. czołowy hodowca trzo 
dy ch lew nej te j grom ady — 
Ignacy Kaczmarek, zobowiązał 
się odstawić do końca roku 12 
sztuk bekonów i tym  samym 
wykonać plan dostawy żywca 
w  400 procent.

Gromada z entuzjazmem u - 
cbw a liła  tekst lis tu  do Prezy
denta.

Chłop i — spółdzielcy z gro
mady Koln ica, pow. Grodków, 
w o i. opolskie, w  odpowiedzi na 
apel „P afaw agu“  i chłopów z 
M ilina , postanow ili podnieść 
wydajność zbóż z ha w  porów 
naniu z rok iem  ubiegłym  prze
cię tn ie o 2 kw in ta le , z iem nia
ków  zaś o 30 q. Ponadto zobo
w iąza li się oni odstawić do 
zlewni o 20 tys. litró w  m leka 
w ięcej, niż w r. ub., zwiększyć 
kon tra k tac ję  trzody chlewnej z 
45 do 90 tuczn ików  oraz pod
nieść hodowle m acior z 15 do 
25 sztuk itp .

(f) Załoga PGR B ia łuń  z ze
społu Chłebówek w pow. star
gardzkim  na uroczystym  ze
b ran iu  podjęła zobowiązania dla 
uczczenia 60 roopnicy urodzin 
towarzysza Bolesława B ie ru ta  i 
d la uczczenia 1 Maja. O zobo
w iązaniach swych pisze załoga 
PGR B ia łuń  w  liście do Prezy
denta :

D rog i Towarzyszu
Prezydencie.

Z okaz ji 60 rocznicy Twoich 
urodzin, m y, robotn icy  ro ln i go
spodarstwa B ia łuń , zespół PGR 
Chłebówek, okręg Szczecin - 
Północ, ślemy Ci płynące z głę
b i serc życzenia d ług ich la t ży
cia i pracy nad um acnianiem 
sił naszej um iłow anej ojczyzny 
— Polskie j Rzeczypospolitej L u 
dowej, nad dalszym um acnia
niem  sił obozu pokoju na św ię
cie i budowy socja lizm u w  na
szym k ra ju , k tó re j to pracy po
święciłeś całe swoje bohater
skie życie.

W  naszej pracy przyśw iecają 
nam Wasze wskazania i Wasze 
słowa, że pow inniśm y chronić 
i rozw ijać  naszą własność spo
łeczną, własność naszego pań
stwa ludowego. A by pow ięk
szyć nasze osiągnięcia, aby 
w zrasta ł z każdym  rok iem  do
b roby t ludzi pracy w  miastach 
i na wsi postanow iliśm y do ży
czeń przesyłanych Wam, Tow a
rzyszu Prezydencie, z okazji 60 
rocznicy Waszych urodzin do
łączyć zobowiązanie p roduk
cyjne, k tóre na zebraniu podję
ła nasza załoga w  dn iu 5 m a r
ca 1952 r.

Poprzez te rm inow e w ykona
nie prac polowych z przestrze
ganiem wszystkich zasad agro
technicznych, przez utrzym anie 
gleby w  ja k  najlepszej k u ltu 
rze postanawiam y w  zbiorach 
1952 roku:

pszenicy ozimej zamiast p la 
nowanych 27 k w in ta li z 1 ha 
uzyskać 30 k w in ta li z ha;

żyta — zamiast planowanych 
21 k w in ta li z 1 ha uzyskać 23,5 
k w in ta la  z 1 ha;

jęczm ienia — zamiast 16 kw in  
ta li z 1 hą uzyskać 18 k w in ta 
l i  z 1 ha;

owsa — zamiast 25 k w in ta li z 
1 ha uzyskać 28 k w in ta li z 1 
ha;

rzepaku ozimego — zamiast 
17 k w in ta li z 1 ha uzyskać 20,5 
k w in ta la  z 1 ha;

buraków  cukrow ych — za
m iast 411 k w in ta li z 1 ha uzy
skać 452 k w in ta le  z 1 ha;

z iem niaków  — zamiast 150 
k w in ta li z 1 ha uzyskać 180 
k w in ta li z 1 ha.

Doceniając znaczenie p roduk
c ji roś linne j dla dalszego roz
w o ju  p rodukc ji zwierzęcej po
stanaw iam y zebrać 650 q bu
raków- pastewnych z 1 ha za
m iast planowanych 550 q z l  
ha.

Wiosenną akcję siewną skró
c im y z 11 dn i do 9 i pól dnia*

Będziemy stosować brygado
w y system prac oraz przekra
czać systematycznie obow iązu
jące norm y wydajności pracy.

Będziemy przygotow ywać na
sze pola pod przyszłe zb io ry  
tak, aby w  następnych latach u -  
zyskać jeszcze lepsze w y n ik i.

T raktorzyści naszej b rygady 
polowej przy w ykonan iu  wszy
stkich Zaplanowanych prac za
oszczędzą na każdym  ha o rk i 
średniej 0,62 kg pa liw a, co w  
sumie da oszczędności 1425 kg 
pa liw a oraz przedłużą łącznie 
okres m iędz.yremontowy t ra k 
torów  o 12300 godzin i  w yko 
nają swoje p lany p rodukcy jna  
w 120,5 proc. i

Nasze żony zobowiązują się 
obrobić po 25 arów  bu rakó w  
cukrow ych oraz pomagać w  cza
sie najw iększego nasilenia 
prac polowych w  naszym go
spodarstw ie, aby wnieść: i swój 
w kład w nasze osiągnięcia..

Brygada oborowa podniesie 
zaplanowany udój m leka z 2350 
litró w  na 2950 litró w  przecięt
nie od każdej krow y. B rygada 
opracuje do dn ia 20 marca bie
żącego ręku na każdą krow ę  
miesięczne i roczne p lany u -  
doju. Członkow ie brygady obo
row ej będą w  pe łn i stosować 
indyw idua lne  żyw ienie i obsłu
gę k rów  i ja łow izny.

Do dnia 1 m aja 1952 r. po
stanaw iam y w ykończyć budo
wę chlewni, w  k tó re j zam iast 
planowanych 100 sztuk u tu 
czymy 150 sztuk tuczn ików . W  
tym  samym czasie z e le k try fik u -f 
jem y ch lew n ię i oborę.

Przesyłając Ci, Tow arzyszy 
Prezydencie, nasze zobowiązać 
nie p rodukcyjne w z y w a m y  
wszystkie Państwowe G ospo
darstw a Rolne na teren ie cal e- 
go k ra ju , by podejm ow ały ( jla  
uczczenia rocznicy Tw oich u ro 
dzin oraz zbliżającego się 
św ięta k lasy robotniczej 1 M a 
ja  socjalistyczne zobowiązania.

Niech żyje Prezydent P o lsk ie j 
Rzeczypospolitej Ludow e j T o 
warzysz Bolesław B ie ru t!

S/S „Lublin“ wykonał plan kwartalny
(d) P ierwszy statek Polskie j 

M a ryn a rk i H and low ej — S/S 
„L u b lin “  — nadesłał z morza 
m eldunek o w ykonan iu  planu 
za pierwszy k w a rta ł 1952 r.

P lan k w a rta ln y  załoga S/S 
„L u b lin “  w ykona ła  w  tonach 
przewiezionego tow aru  w  109 
procent, a w  tonom ilach w  116 
procent.

S/S „L u b lin "  został w yróżn io 
ny w  czw artym  kw a rta le  ub. ro 
ku za osiągnięcie jednego z 
pierwszych m iejsc we współza
w odn ic tw ie  pracy.

Przedterm inowe zrealizowanie 
kw arta lnego planu zawdzięczać 
należy rozwojowi współzawod

n ic tw a pracy na te j jednostce 
oraz dobre j współpracy z.ałogi 
z k ie row n ic tw em  sta tku  i  ad
m in is trac ją  lądową.

U Z I S U \  U \1 K K Z E:
JA N  K O T T , pisarz: K a rta  pl* 

sana historią
IM. Ą R A S IM O W IC Z  i A . S O L

S K A : O pracy p a rty jn e j w 
C entra li R oln iczej S pó łdziel
ni (Z  zagadnień p a rty in y c h i 

M A R IA N  P O D K O W IN S K I:  
Sukcesy gospodarcze N RD  

IK R Z Y  J A S IE Ń S K I: Przed
M iędzynarodow ym  K ongre
sem S krzypcow ym  im. W ie
niawskiego w W arszawie
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Komitet obchodu 
500-lecia urodzin 

Leonarda da Vinci 
u ZSRR

(f) M O S K W A  (PAP). W myśl 
Uchwały Ś w iatow ej Rady Po
ko ju  w  k w ie tn iu  br. obchodzić 
sie będzie we wszystkich k ra 
jach 500-lecie urodzin Leonar
da da V inci. W ZSRR powołano 
specjalny K om ite t Obchodu 
500-lecia urodzin Leonarda da 
V inc i.

W obronie patriotów 
greckich

(d) NOW Y JO RK (PAP). — 
Przedstaw iciel Zw iązku Ra
dzieckiego przy ONZ Carapkin. 
przekazał sekre ta ria tow i gene
ra lnem u ONZ tekst, depeszy na
desłanej do przewodniczącego 
Rady M in is trów  ZSRR Józefa 
S talina przez kom ite t obrony 
pokoju greckich em igrantów 
politycznych. Organizacja ta 
prosi o wzięcie w obronę B e lo  
jannisa i innych pa trio tów  grec
k ich , k tó rym  grozi śmierć.

W a lk i w K ore i
(f) P E K IN  (PAP). W kom un i

kacie ogłoszonym 11 marca w  
Phen.ianie dowództv.ro naczelne 
K oreańskie j A rm ii Ludowej 
donosi, że na froncie nie za
szły żadne istotne zmiany.

A rty le r ia  przeciw lotn icza i 
specjalne oddziały strzelców 
przeciw lotn iczych a rm ii ludowej 
zestrze liły  cztery n iep rzy jac ie l
skie samoloty pościgowe.

Łączy nas wspólna walka w obron ie  
poko ju  światowego, o jedno lite  

dem okratyczne Niemcy
Przemówienia Prezydenta Gottwalda i premiera Grotewohla

na dworcu w Berlinie
B E R L IN  (PAP) — Na pow i- 

tanie prezydenta Republik i 
j  Czechosłowackiej G ottw alda i 
; czechosłowackiej delegacji rzą- 
i dewej udali się na granicę m i- , 
j n ister , spraw zagranicznych i 

NKD Dertinger. szef kancelarii i 
prezydia lnej Opitz. naczelny in - 

! spektor po lic ji ludowej G drth- 
! mann i szef protokółu Thun

We w torek o godz 9 rano po- 
I ciąg nadzwyczajny prezydenta 
I G ottwalda zajechał na św iąte
cznie udekorowany dworzec 
Wschodni w Berlin ie

Jak podkreśla agencja ADN. 
presydenta G ottwalda i towa
rzyszące mu osoby pow ita li z 
w ie lką  serdecznością m ieszkań
cy stolicy Niemiec.

Na placu przed dworcem zgro 
m adziły się dziesią tk i tysięcy 
berlińczyków .

Na peronie pow ita li gości cze
chosłowackich członkowie rzą
du NRD z prem ierem  Grote- 
wohlem  na czele, przewodniczą
cy Izby Ludow ej Dieckmann. 
członkow ie prezydium  Frontu 
Narodowego Niemiec Demokra 
tycznych.

Prezydenta G ottw alda i cze- 
! chosłowacką delegację rządową 
w ita li również członkowie ko r-

: pusu dyplomatycznego z amba- 
i sadorem Puszkinem, szefem m i
s ji dyp lom atycznej ZSRR na 
czele.

Przemówienie premiera 
Grotewohla

Prem ier G rotew ohl wyg łosił 
i przemówienie, w k tó rym  w 
\ im ien iu  rządu NRD i caJej lu d 

ności N iem ieckie j R epublik i De
m okratycznej oraz wszystkich 

| m iłu jących pokój pa triotycznych 
I s ił n iem ieckich pow ita ł ja k  na j- 
| serdeczniej prezydenta Czecho 
[ Słowacji i  towarzyszące mu 
osoby. \

W yrażam — oświadczył pre
m ier G rotewohl — głęboką 
wdzięczność i najszczerszą ra- 

! dość z powodu Waszej p rzy ja 
cie lskie j w izyty.

W izyta Wasza, Towarzyszu 
Prezydencie, następuje w ch w ili 
nader doniosłej dla narodu nie
mieckiego. Naród n iem iecki 
walczy o tra k ta t pokojowy, k tó 
rego odm aw iają mu im pe
ria liśc i anglo - amerykańscy 
w brew  prawu m iędzynarodowe
mu, w brew  uchwałom  poczdam
skim. Jesteśmy przekonani, że 
naród niem iecki może liczyć w

swoich ciężkich zmaganiach na 
przyjacie lską pomoc i  poparcie 
ze -strony narodu czechosłowac
kiego.

Wszyscy pa trioc i niemieccy 
tra k tu ją  Waszą w izytę jako do
niosły dowód zaufania do no
wych Niemiec, do N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej — 
mocnej ostoi w  walce o tra k ta t 
pokojowy i o jedność dem okra
tyczną Niemiec.

Masy pracujące N iem ieckie j 
R epublik i Dem okratycznej są 
zjednoczone z masami p racu ją 
cym i Czechosłowacji w moc
nej, nienaruszalnej przy jaźn i 
do w ielk iego socjalistycznego 
Z.wiązku Radzieckiego i do to
warzysza S talina ; zwycięska 
radziecka arm ia w yzw oleń
cza um ożliw iła  naszym na
rodom zerwanie z przeszłością 
i wkroczenie na nową drogę, 
drogę niezawisłości, budow nic
tw a pokojowego, dobrobytu i 
pokoju.

P rze m ó w ie n ie  P re zyd e n ta  
G o ttw a ld a

W odpowiedzi prezydent G ott- 
wald podziękował z całego ser
ca za gorące przyjęcie w  stolicy

, Niemiec. Podkreślił on, że po- 
I dobnie ja k  przed 5 miesiącami 
; Czechosłowacja w ita ła  po raz 
pierwszy w dziejach najwyższe
go reprezentanta państwa nie
mieckiego w osobie prezydenta 
Piecka, jako dobrego sąsiada i 
przyjacie la, tak i obecnie po raz 
pierwszy w dziejach przedstaw i
ciel państwa czechosłowackiego 
przyby ł do Niemiec jako sąsiad 
i przyjacie l.

Jestem przekonany — ośw iad
czył prezydent G ottw ald — że 
w izyta  ta wzmocni jeszcze 

| bardzie j naszą wzajemną prży- 
| jaźń. A przyjaźń ta nie jest 
zw yk łą  formalnością. Nowa 
fłrzyjaźń między narodem cze
chosłowackim  a ludnością NRD 
i wszystkim i Niemcami m iłu ją 
cym i pokój opiera się na moc
nych podstawach — na naszych 
wspólnych interesach Jesteśmy 
złączeni we wspólnej walce 
przeciwko im peria listycznym  
podżegaczom wojennym , w 
obronie pokoju światowego, o 
jedno lite  dem okratyczne N iem 
cy. łączą nas wspólne uczucia 
wdzięczności do naszego w y 
zwolicie la — Zw iązku Radziec
kiego — i do jego w ielk iego 
wodza — Stalina.

Akcja jiroleslanjna 
we Francji przeciw 

rządowi Pinav‘a
( f l P A R Y Ż (PAP). W całym  

k ra ju  trw a  akcja p ro testacyj
na przeciw  gabinetow i Pinay, 
pod hasłem utworzenia rządu 
jedności dem okratycznej, k tó ry  
prowadzić będzie po litykę  po- l 
ko ju  i niezawisłości.

M. in, robotn icy 4 fab ryk  ce
ram icznych w  Bollene (dep 
Vaucluse) zapow iedzie li 24-go- 
dz inny s tra jk  na znak protestu 
przeciw  zam iarom  P inay za- j 
b lokow ania płac. Jedna z sekcji 
FP K  w  Rouen zebrała 620 pod
pisów  przeciw  rządow i P i- 
nay.

Represje wobec 
adwokatów broniących 

działaczy HP USA
(d) NOW Y JO RK (PAP). Sąd 

Najw yższy USA 5 głosami prze
c iw ko  3 za tw ie rdz ił w yrok  sę
dziego M ediny na praw ników , 
k tó rzy  b ro n ili 11 przywódców 
p a r ti i kom unistycznej podczas 
procesu w  1949 roku. Sędzia 
M edina skazał wówczas za rze- 
kom ą „obrazę“  sądu na 6 ! 
m iesięcy w ięzienia adwoka- i 
tó w  Sakera i G ladsteina oraz 1 
sekretarza generalnego p a rtii ! 
kom unistycznej Dennisa, k tó ry  j 
b ro n ił się sam i obecnie odby- ; 
w a 5 -le tn ią  karę w ięzienia | 
D w a j in n i obrońcy skazani zo
sta li na 4 miesiące w ięzienia, a I 
jeden — na 30 dni.

Samoloty włoskie 
naruszyły granice 

Albanii
(f) T IR A N A  (PAP). M in is te r- j 

ł tw o  Spraw  Zagranicznych A l
bańskie j R epub lik i Ludow ej i 
wystosowało do poselstwa w ło- ; 
skiego w  T ira n ie  notę prote^ 
stacyjną, w  k tó re j protestu je i 
przeciw  nowym  prowokacjom  
dokonanym  w  ciągu lutego 
przez sam oloty w łoskie  wobec 
A lb a n ii.

Nota przytacza pięć w ypad- ; 
ków  pogwałcenia przez samolo- ; 
ty  w łoskie  obszaru pow ie trzne
go A lb a n ii w  okresié od 7 do ; 
21 lutego br.

Narody świata doniaqają się położenia kresu 
zbrodniom ludobójców amerykańskich

Im perialiści amerykańscy już od dawna przygotow yw ali wojnę bakteriologiczną
(f) M O SKW A. (PAP). Agencja 

TASS podaje z Phenjanu:
Dziennik „M inczu Czoson“  pu

b lik u je  a rty k u ł w icem in is tra  
zdrow ia Koreańskie j Republik i 
Ludowo - Dem okratycznej Lo 
Czin-san, k tó ry  stw ierdza iż 
rozm iary oraz systematyczność 
z jaką im peria liśc i amerykańscy 
stosują broń bakterio logiczną 
świadczy, iż już  od dawna przy
go tow yw a li się oni do w o jny 
bakterio log icznej przeciw  naro
dow i koreańskiemu.

W a rtyku le  wstępnym  dzien
n ik  podkreśla, że zastosowanie 
tej bron i nie ty lko  w  K ore i lecz 
w  Chinach świadczy, iż in te r
wenci am eryka iscy i b ry ty jscy  
próbu ją rozszerzyć wojnę agre
sywną w  A zji. Nowa nikczemna 
zbrodnia agresorów jeszcze bar
dziej zespoliła narody K ore i i 
Chin, wzm ocniła ich jedność 
bojową i zdecydowanie udarem 
nienia agresywnych planów 
im peria lis tów  USA.

P E K IN  (PAP). W całym k ra ju  
wzmaga się oburzenie przeciw 
ko zbrodniom  Am erykanów  
Ludność na masowych wiecach 
i w  listach do redakcji dzienni
ków  żąda t surowego ukarania 
agresorów am erykańskich, k tó 

rzy stosują broń bakterio log icz
ną.

Studenci in s ty tu tó w  medycz
nych, pracow nicy służby zdro
wia, uczeni-bakterio lodzy w y 
rażają gotowość udania się 
do K ore i i Chin północno- 
wschodnich, aby walczyć z ep i
demiami.

10 marca przewodniczący 
Chińskiego K om ite tu  Obrony 
Pokoju i w a lk i z agresją ame
rykańską — Kuo Mo-żo w ysto
sował do przewodniczącego 
Św iatow ej Rady Pokoju F ryde 
ryka Jo lio t-C u rie  telegram, w 
k tó rym  apeluje do Ś w iatow ej 
Rady Pokoju, aby podjęła zde
cydowane k ro k i w  celu niedo
puszczenia do dalszego stoso
wania przez USA broni bakte
rio log icznej. *

PRAG A (PAP). Czechosłowac
cy m ikrob io logow ie, ep idem io
logow ie i  in n i uczeni przesła li 
do Św iatow ej Rady Pokoju o- 
raz do K om is ji Zdrow ia  ONZ 
lis ty  protestujące przeciwko no
w ym  zbrodniom  agresorów a- 
m erykańskich.

B U K A R E S ZT  (PAP). W B u
kareszcie odbyło się zebranie le 
karzy i  chem ików. Uczestnicy

zebrania u c h w a lili rezolucję, w 
k tó re j kategorycznie pro testu
ją  przeciwko stosowaniu przez 
najeźdźców am erykańskich w 
K ore i i Chinach b ron i bakte
rio log icznej.

R ZY M  (PAP). Przedstawiciele 
in te lig e n c ji w  T u ryn ie  zw róc i
l i  się do Rady Bezpieczeństwa 
ONZ żądając potępienia i uka 
rania gw a łc ic ie li um ów m iędzy
narodowych. Wiece protesta
cy jne mas pracujących od
b y ły  się w  Neapolu, L ivo rno , 
Piomb'ino, T e rn i i  innych m ia 
stach w łoskich.

P A R Y Ż (PAP). D z ienn ik „Ce 
S o ir“ , om aw ia jąc zbrodnicze 
m etody am erykańskie przypo
m ina poszczególne etapy p rzy
gotowań am erykańskich do 
w o jn y  bakterio log icznej. „Ce 
S o ir“  stw ierdza, że już  w  1946 
r. jeden z oficerów , p racu ją 
cych w am erykańskim  Departa
mencie W ojny — M organ o- 
św iadczył, iż labo ra toria  am ery
kańskie pracują nad sporządze
niem bomb bakterio log icznych 

*
W  1947 r. prasa am erykańska 

pub likow a ła  liczne wiadomości 
o pracy wojskow ych labora to
r ió w  bakterio log icznych w  sta

nie M ary land . Do tych labo
ra to riów  A m erykan ie  sprowa
dz ili k ilk u  znanych ba k te rio lo 
gów japońskich, k tó rych  naz
wiska fig u ru ją  na liśc ie zbrod
n iarzy  wojennych.

W  roku  1950 general ame
rykań sk i H a ld ing  W hite  za
m ieścił w  „N ew  Y ork  T im es“ 
a rtyku ł, w  k tó rym  stw ierdzał, 
że Stany Zjednoczone dysponu
ją  na jlepszym i specja listam i w  
dziedzinie b ron i bakterio log icz
nej.

W  r. 1951 zachodnio -  n ie 
m ieckie koncerny chemiczne 
„I.G .Farben“  oraz „A s tra  W er- 
ke“ o trzym a ły  od am erykań
skich w ładz w o jskow ych sub
sydia na prowadzenie badań ba
kterio logicznych. Am erykańskie  
władze okupacyjne w  N iem 
czech zachodnich od początku 
r. 1951 angażują n iem ieckich 
specja listów do badań ba k te rio 
logicznych zarówno w  T rizo n ii 
ja k  w  Stanach Zjednoczonych.

W zakończeniu „Će S o ir“  
stw ierdza, że cały św ia t potępia 
ludobójców  am erykańskich tak 
ja k  potępia ł i  potępia po tw or
ne zbrodnie dokonywane przez 
h itle row ców  w Oświęcim iu, Da
chau i innych obozach śm ierci.

Z d ra jc y i szp iedzy ś w ia d k a m i ^ o s k a rż y c ie la “  D ia n u
Dalszy ciąg prnwokai yjnegn procesu w Paryżu

P A R Y Ż  (PAP). W  poniedzia łek odbyła się ko le jna  roz- 
p row okacy jnym  procesie w ytoczonym  postępowym  
francusk im  Renaud de Jouvenel i A nd re  W urm - 

przez grupę zdra jców  i szpiegów z k ra jó w  dem okra-

(f)
praw a w  
pisarzom 
serowi 
c ji ludow ej.

Na rozpraw ie poniedziałko
w ej zeznawali św iadkow ie 
„oskarżenia“ . Rum uni powołani 
przez zdrajcę D ianu. Przed są
dem przew ija  się galeria zd ra j
ców skazanych we własnym 
k ra ju , w spółpracow ników  pro- 
h itłerów skiego rządu Antone- 
scu, n iedob itków  dawnego 
zgniłego reżimu — b. marsza-

[ łek dw oru exkró la  M ichała i b. 
pu łkow n ik  żandarm erii k ró - 

! lew skie j, k tó rzy  zbiegli z Ru- 
I m un ii oraz inne typy  tego po-
j k ro ju .

W odpowiedzi na pytan ia  
I adwokatów obrony świadek b 
! marszałek dw oru exkró la  M L  
chała przyznaje, że b y ł m in i-  

i strem aprow izacji w  rządzie

Antonescu w  c h w ili, gdy ten 
w ypow iedzia ł wo jnę kra jom  
obozu antyh itle row skiego. Sio
strzeniec M an iu — świadek 
Boila, potw ierdza, że za zdra
dę stanu skazany został za
ocznie na 25 la t w ięzienia. Rów
nież in n i św iadkow ie sądzeni 
b y li za szpiegostwo i zdradę.

Jest rzeczą znamienną, że w 
toku całej rozprawy ponie
dz ia łkow e j, ja kko lw ie k  zezna
w a li św iadkow ie powołani przez 
Dianu, nazwisko tego zdra jcy 
narodu rum uńskiego w  ogóle 
n ie  było wym ieniane, chyba 
ty lk o  przez adwokatów  obrony

j A dw okaci „oskarżenia“  skrzęt- 
| nie u n ika li wszelkich pytań 
dotyczących D ianu, obaw iając 

j się jeszcze bardzie j skom prom i
tować tego zdrajcę. Św iadkow ie 
m ó w ili o wszystkim  — ty lk o  
nie o Dianu.

W tym  stanie rzeczy przewo
dniczący sądu zmuszony by ł 
k ilk a k ro tn ie  in terweniować, do
magając się, aby adwokaci 
„oskarżenia“ , k tó rzy  w }Trażnie 
gra ją  na zw łokę i chcą dopro
wadzić do bezterm inowego od
roczenia procesu, zadawali py
tania dotyczące m eritum  spra
wy.

T a k ty k a  lu d o b ó jcó w  w  P anm undżon
Sabotaż, up raw iany przez de

legację USA w  Panmundżon od 
szeregu miesięcy, nabra ł ostat
n io  jaw n ie  prowokacyjnego cha
rak te ru . odsłania jąc szczególnie 
jaskraw ię  is to tny cel ludobó j
c ó w — kon tynuow anie i rozsze
rzenie agresji.

PO miesiącach nieustannych 
m anew rów , prób szantażu, w y- 
k -ę tów  i grania na zw lokę ze 
Strony przedstaw icie li USA. 
uzgodniono zdawałoby się n a j
bardzie j „ tru d n e “ zagadnienie 
— przebieg Unii dem arkacyj- 
ne.j. W ten sposób dzięki głębo
k ie j w o li pokoju delegacji lu 
dowej usunięty został giówny 
Zdawałoby się pretekst do da l
szego przew lekania rokowań.

Okazało się jednak, że w brew  
żądaniom op in ii publicznej ca
łego św iata, domagającej sie 
uregulow ania na drodze poko- 
jftwe.i spraw y Kore i, im p e ria li
ści nie zrezygnowali ze swych 
zam iarów w ykorzystyw an ia  ro 
kowań jako  parawanu dla kon 
tynuow an ia  agresji i  nowych 
zbrodni.

R oze jm  —  
d la  p rz y g o to w a n ia  

da lsze j a g re s ji

Delegacja am erykańska unie
m ożliw ia  nadal osiągnięcie poro
zum ienia, wysuwając i podtrzy
m ując uporczyw ie absurdalne 
żądanie przyznania am erykań
skim  samolotom prawa w yw ia 
du lotniczego nad caią Koreą 
i  w  spraw ie w ym iany wojsk 
ju ż  po podpisaniu rozejmu.

Niedawno, po uzgodnieniu 
wysokości kontyngentów  oddzia
łów , k tó re  po zawieszeniu b ro 
n i mogą być wym ieniane w cią
gu miesiąca — A m erykanie w y
sunęli p row okacyjne żądanie, 
by liczba 35 tysięcy żołnierzy 
obow iązywała ty lk o  stronę lu 
dową, domagając się dla siebie

Zhigriion Oslen

zezwolenia na wym ianę 75 ty 
sięcy ludzi.

Cel te j propozycji jest jasny. 
Chodzi o odświeżenie sił. prze
szkolenie rezerw i uzyskanie 

■ dogodnej pozycji dla ponowne
go rozpoczęcia agresji. Do tego 
samego celu zmierza dysk rym i
nacyjne żądanie am erykańskie 

! zakazu odbudowy lin ii ko
m un ikacy jnych  i lo tn isk  oraz 
innych ob iektów  w  K ore i p j ł -  

' nocnej.
Nawet dla zupełnego la ika  w 

sprawach wojskow ych staje się 
oczywiste, że rozejm  zaw arty 
n a . takich warunkach, przy 
trw a jące j koncen trac ji s ił i 
sprzętu am erykańskiego, byłby 

\ w  gruncie rzeczy przygotowa- 
; niem do nowej napaści, w  celu 
i u jarzm ienia K o re i północnej 

przez agresorów.

Parawan dla zbrodni
Zam iary im peria lis tów  są 

I rów nie prze jrzyste je ś li chodzi 
i o zagadnienie w ym iany jeńców 
wojennych. Delegacja USA do 

I te j pory nie udz ie liła  wyjaśnień 
: w  spraw ie losu 44 tysięcy jeń- 
j ców północno-koreańskich, k tó - 
i rych nazwiska nie zostały u- 
! mieszczone w  spisach przedsta
w ionych stronie ludowej. Im - 
peria łiśe i uzależniają swą zgo
dę na dokonanie w ym iany od 
przyjęcia zasady tzw. „dobro - 
wóiności“  repa triac ji. Za tym  
stanowiskiem  k ry je  się dążenie 

| do zatrzym ania silą większości 
| jeńców ludowych, w  celu prze- 
I kazania ich k lice  L i Syn-mana 
j Równie w ym ow ną jak  stra

szliwą ilu s trac ją  tego co k ry -  
I je  się za deklam acjam i am ery
kańskich ludobójców  o „dobro
wolności re p a tr ia c ji“  — była 
masakra bezbronnych jeńców 
na wyspie Kożedo. k tó ra  zyska
ła już  nazwę wyspy śmierci.

Przyczyną m asakry było  pow
stanie jeńców, doprowadzonych 
do ostateczności bestialskim  
trak tow aniem  i m etodami prze
prowadzonych przez A m eryka 
nów „rozm ów “ w spraw ie „do
browolnego“  wyrzeczenia się 
repatriac ji.

Protest delegacji ludow ej w ' 
te j sprawie, zbrodniarze. R idg- 
ivay ‘a po prostu od rzuc ili nie 
zaprzeczając byna jm n ie j fa k 
tom i oświadczając cynicznie, że 
„cala sprawa nie powinna ob
chodzić dowództwa  [udowego, 
ponieważ osoby zabite na w y 
spie Kożedo są cyw i lam i“ .

Ten cynizm, zbrodniarzy, k tó 
rzy odm aw ia ją  jeńcom tra k to 
wania ich jako  żołnierzy i pró
bu ją zrzucić z siebie odpowie
dzialność za popełnione bestia l
stwa przy pomocy argum entów, 
że chodzi tu, o „osoby cyw ilne " 
(więc ich zdaniem zbrodnia jest 
dozwolona) — w yw o ła ł oburze
nie narodów całego świata.

D ążen ie  do rozszerzen ia  
a g re s ji

Ludobó jcy amerykańscy, tra k 
tu jąc  rokowania jako zło ko 
nieczne, p róbu ją  wyzyskać je 
dla swych zbrodniczych celów. 
N iczym  nieuzasadniony sprze
c iw  wobec udzia łu przedstaw i
c ie li ZSRR w  kom is ji, któ ra  
m ia łaby dopilnować wykonania 
w arunków  rozejm u. demaskuje 
ich dążenie do utrzym an ia  i  
rozszerzenia agresji w  Korei.

Im peria liśc i m ają daleko
siężny plan, do którego rea li
zacji agresja w K ore i m iała być 
ty lk o  wstępem. Plan ten zmie
rza do rozpętania w o jny prze
c iw ko  Chinom Ludow ym  i 
Z w iązkow i Radzieckiemu.

A m erykańskie  pismo „US 
News and W orld  R eport" w 
a rtyku le  pod charakterystycz
nym  ty tu łe m  — „W ojna w  K o 

rei — żadnych oznak zwycię
stwa“  doradza w yjśc ie  z im pa
su w  postaci rozszerzenia agre
s ji i użycia w o jsk Czang K a i- 
szeka przeciw  Chinom.

Bezprawna okupacja T a iw a- 
nu, zapewnienie pomocy ko lo 
nizatorom  francuskim  w  V ie tna- 
mie. i ostatn io aktyw izac ja  -kie
rowanych przez oficerów  ame
rykańsk ich  band czangkaisze- 
kow skich w Burm ie, stanowią 
poszczególne ogniwa tego planu, 
którego realizację chcą p rzy
spieszyć Am erykan ie  w w yn iku  
klęsk poniesionych w Korei.

W tych dniach dysku tu ją  nad 
tą sprawą w Waszyngtonie 
przedstaw iciele sztabów ame
rykańskiego, angielskiego i fra n 
cuskiego. Korespondent reak
cyjnego dziennika francuskiego 
„M onde“  podaje, że USA w y 
w iera ją  nacisk na swych sate
litó w , by zgodzili się ns^ udzia ł 
w  pro jektow anej agresji prze
ciw  Chinom.

Pokój „niepożądany“
T aktyka  „żó łw ia “  stosowana 

przez Am erykanów  w  Pan
mundżon, ma także związek z 
po lityką  USA w  Europie zacho
dn ie j. Korespondent ho lender
skiego dziennika „De W aar- 
he id“  u ja w n ił niedawno, że in i
c ja to r agresji w  Kore i, osław io
ny podżegacz w o jenny Foster 
Dulles, w  czasie swego ostatn ie
go pobytu w Tokio, w  g rud
niu ub. roku przekazał gen. 
R idgw ay‘ow i specjalne in s tru k 
cje, opracowane przez Depar
tam ent Stanu w Waszyngtonie. 
In s trukc je  te głoszą, że „u regu
lowanie kon f l ik tu  koreańskiego 
jest na razie niepożądane wobec 
niezdecydowanego stanowiska 
k ra jów  zachodnio-europejskich  
co do realizacji  p o l i ty k i  USA 
w  Europie“ .

Pokój w  Korei u tru d n iłb y  
wzniecanie h is te rii wojennej w 
tych krajach, co i tak zupełnie 
się im peria lis tom  nie udaje, 
m im o w ys iłków  czynionych w

tym  k ie runku. „Jest uńęc wska
zane — poleca cynicznie De
partam ent Stanu — by przed
stawiciele dowództwa am ery
kańskiego w  Kore i nie dążyli 
do osiągnięcia szybkich w y n i 
ków przy rokowaniach z pó ł
nocnymi Koreańczykami". I da
le j zawarcie pokoju w  K o 
rei osłabiłoby natychmiast '  na
pięcie międzynarodowe, co 
wpłynęło by na stan sprawy  
uzbrojenia Europy zachodniej i  
Japonii" .

Trudno o bardzie j jasny w y 
k ład ludobójczych zasad p o li
ty k i agresorów am erykańskich.

Ludobójcy bez maski
W dążeniu do osiągnięcia 

zm iany niekorzystnej sy tuac ji 
na froncie, im peria liśc i posunęli 
się ostatnio do nowej po tw or
nej zbrodni. Samoloty am ery
kańskie systematycznie zrzuca
ją  na teren K ore i północnej i 
Chin w ie lk ie  ilości owadpw za
rażonych bakteriam i dżumy i 
cho lery oraz innych chorób za
kaźnych. Ludobó jcy am erykań
scy, w ykorzystu jąc doświadcze
nia japońskich zbrodniarzy w o
jennych przy pomocy te j na jpo
tw orn ie jsze j, barbarzyńskie j 
bron i, chcą zastraszyć i w y 
niszczyć bohaterski naród ko
reański i  chiński, złamać ich 
zdecydowaną wolę w a lk i prze
c iw  im peria lis tyczne j agresji.

Użycie bron i bakterio log icz
nej przez im peria lis tów  ame
rykańskich ukazało z nową siłą 
w  całej ohydzie odrażające, 
zbójeckie oblicze zezwierzęco
nych wrogów ludzkości.

To niesłychane barbarzyń
stwo świadczące jedyn ie  o sła
bości im peria lis tów , m ia ło im  
pomóc w osiągnięciu celu, k tó 
rego nie udało się uzyskać ich 
wojskom , ponoszącym coraz 
większe straty. Po ca łkow itym  
fiasku ko le jnych ofensyw 
ugrzęzły one w  m iejscu bez ja 
k ich ko lw ie k  nadziei na p rzy
szłość.

Rozwój wymiany handlowej warunkiem 
poprawy gospodarki Europy zachodniej

O brady Europejskiej Komisji Gospodarczej O.NZ
(f) G EN EW A (PAP). Na V I I  sesji E u rope jsk ie j K om is ji 

Gospodarczej ONZ toczy się w  dalszym ciągu dyskusja nad 
„przeglądem  sytuac ji gospodarczej Europy w roku  1951“ , 
opracow anym  przez sekre ta ria t K o m is ji. W poniedziałek na 
sesji p rzem aw ia li m. in . delegat radziecki A rka d ie w  oraz 
przewodniczący delegacji po lsk ie j d r Suchy.

Przedstaw iciel Zw iązku Ra
dzieckiego A rkad iew  s tw ie r
dził, że analiza danych zawar
tych w  przeglądzie świadczy 
niezbicie o is tn ien iu  dwóch za
sadniczych k ie run ków  rozwoju 
gospodarczego k ra jó w  Europy 
Z. jednej strony widoczny iest 
ogrom ny r.ozwój pokojowej go. 
spodarki Zw iązku Radzieckiego 
i  k ra jó w  dem okracji ludowej, 
oraz związany z tym  wzrost 
stopy życiowej ludności, z d ru 
giej zaś strony w krajach 
Europy Zachodniej odbywa się 
pod naciskiem kó l rządzących 
USA proces dalszej m ilita ry z a 
c ji ekonom iki, powodujący ku r- 

j czenie się p ro du kc ji przemysłu 
pokojowego i spadek stopy ży
ciowej ludności. Rezultatem te
go procesu są trudności gospo
darcze, ja k ie  w  c h w ili obecnej 
przeżywają k ra je  Europy Za
chodniej:

W zakończeniu delegat ra 
dziecki ośw iadczył: „S ta je  się 
coraz bardzie j jasne, że rozwój

i rozszerzenie stosunków han
dlowych między k ra ja m i Euro
py Zachodniej i Wschodniej 
sprzyja łoby popraw ie sytuacji 
gospodarczej k ra jów  Europy 
Zachodniej, oraz leżałoby rów 
nież w  interesie k ra jó w  Euro
py W schodniej. Pewne kota na 
Zachodzie pow inny jedyn ie  zre
zygnować z p o lity k i d ysk rym i
nacji, embargo i ograniczeń, 
k tóra szkodzi przede wszyst
k im  im samym i ich interesom

Przewodniczący delegacji po l
skiej — m in is te r Suchy s tw ie r
dził m in „  że w planach p rzy
gotowań wojennych k ra jów  
bloku atlantyckiego, ciężki 
przemysł N iem iec zachodnich 
odgrywa rolę głównego produ 
centa sprzętu wojennego. Ta 
no lityka  zmierzająca do odbu
dowy niem ieckiego potencjału 

i wojennego nie ma nic wspólne- 
j go z odbudową dem okratycz
nych Niemiec i z odbudową ich 

I gospodarki, k tóra służyłaby na- 
I rodow i niemieckiemu.

D r Suchy wskazał na gw ał
towne pogłębianie się sprzecz
ności w gospodarce ka p ita li
stycznej. Sprzeczności te nara
stają szczególnie między Stana
mi Z jednoczonymi, a resztą 
św iata kapitalistycznego, k tó ra  
w rzeczywistości spadia do ro li 
obszaru kolonialnego, eksploa
towanego przez monopole ame
rykańskie.

W zakończeniu d r Suchy pod
kreś lił. . że złagodzenie obecne
go kryzysu rozdzierającego k ra 
je Europy Zachodniej m ożliwe 
jest jedyn ie przez zerwanie z 
po lityką  zbrojeń. Jednocześnie 
s tw ie rdz ił on, że do rozw oju po
ko jow e j gospodarki europej
skiej p. .yczynić się może w y 
datnie rozw ój stosunków han
dlowych między k ra jam i euro
pe jskim i, a zwłaszcza między 
k ra ja m i Europy W schodniej i  
Zachodniej.

Rozwój tego rodzaju stosun
ków nie ty lk o  przyczyni się do 
poprawy sytuac ji gospodarczej 
Europy Zachodniej, lecz rów 
nież w p łyn ie  korzystnie na zła
godzenie istniejącego napięcia 
w  sytuacji m iędzynarodowej, 
przyczynia jąc się w ten sposób 
do u trw a len ia  pokoju i p rzy
jaznych stosunków między na
rodami.

Wzrost uphwóu KPI) 
wykazały wybory 

w Trizonii
(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 

A D N  donosi, że w  niedzielę od
b y ły  się w yb ory  do Zgromadze
nia  Konstytucy jnego tzw. „pa ń 
stwa południow o -  zachodnio -  
n iem ieckiego“ , k tó re  powstało 
ostatn io z połączenia trzech p ro
w in c ji re p u b lik i bońskiej.

Ponad 1/3 w yborców  po
w strzym ała się od głosowania, 
dając w yraz swemu niezadowo
len iu  z p o lity k i Adenauera i 
SPD. W ybory przyn iosły pa r
t i i  Adenauera —- CDU u- 
tra tę  100 tysięcy głosów w 
porów naniu z osta tn im i w ybo
ram i, oraz w zm ocn iły  w p ływ y  
KPD. CDU uzyskała 982.466 
głosów, SPD 764.854 głosy. 
Ilość głosów oddanych na KPD  
znacznie wzrosła w  porów na
n iu  z osta tn im i w yboram i. P ar
tia  kom unistyczna uzyskała 
120.000 głosów wzm acniając swe 
w p ływ y , szczególnie w  ośrod
kach przem ysłowych, ja k  S tu tt
gart, Essen, Karlsruhe. W  W ir
tem berg ii — Badenii np. padło 
na lis ty  KPD o 17 tysięcy g ło
sów w ięcej, an iże li w  wyborach 
poprzednich.

Zgon A leksandry  
Kołłontaj

(f) M O S K W A  (PAP). Po d łu 
go trw a łe j chorobie zm arła w  
w ieku  80 la t A leksandra K o ł
łon ta j, stary członek p a rtii bo l
szew ickie j, znany dyplom ata ra 
dziecki.

M n  m a r g i n e s u -

Jubileusz
Jubileusz wyjaśnimy na sa

mym początku. Pomnik musi 
trochę poczekać. Chodzi ni 
mniej ni więcej tylko o 10-le- 
cie jednej z najbardziej zasłu
żonych na polu szerzenia (ame
rykańskiej) „prawdy“ Instytu
cji, a mianowicie „Głosu Ame
ryk i“.

Podniosła ta uroczystość od
była się niedawno przy udziale 
„sarniego“ prezydenta Trumana. 
Truman, korzystając z okazji, 
spuścił na wodę statek pod naz
wą „Courier“, na którego po
kładzie zainstalowana została 
radiostacja „Głosu Ameryki". 
Można powiedzieć ostatni szczyt 
amerykańskiej techniki: kłam 
stwo na wodzie. Symbol „Gło
su Am eryki“! Bo wprawdzie i 
dotychczas wszystkie kłamstwa 
tej instytucji pisane były na 
wodzie i z wody się składały, 
ale dopiero teraz, po raz pierw
szy, uznano to niejako oficjal
nie.

Z pokładu statku „Courier" 
mr. Truman wygłosił dłuższe 
przemówienie, wychwalając 
propagandę amerykańską, sze
rzoną „w interesie pokoju“, 
„przy pomocy pism i dzienni
ków, przy pomocy filmów, bi
bliotek i ośrodków inform acyj
nych“.

K ilka próbek tej propagandy
znamy: na przykład propa
gandzie „pokoju“ (zdaniem sa
mych autorów) miał służyć lu
dobójczy numer pisma „Col
lier's“, które wzywało do na
paści na Związek Radziecki i 
snuło obłędne rojenia o znisz-

» pom nik
ezeniu całej Europy; propa
gandzie amerykańskiego „bo
haterstwa“ miał służyć film  
„Ctalowy Hełm “, apoteozują- 
cy barbarzyństwa i straszliwe 
zbrodnie amerykańskie w K o
rei; propagandzie współpracy 
międzynarodowej „zasłużył się" 
— amerykański ośrodek infor
macyjny w Warszawie, który 
specjalizował się w szkalowa
niu narodu polskiego i podże
ganiu do nowej wojny.

Doskonałą ilustrację swych 
„pokojowych“ celów dał zresz
tą sam Truraan przy innej 
okazji, kiedy to w sprawozda
niu do Kongresu (7.3. br.) cheł
pił się, że dostarczył Europie 
zachodniej do końca ubiegłego 
roku broni wartości 1.200 m i
lionów dolarów. Zaprawdę waż
ki ładunek „prawdy", „poko
ju “ i „współpracy międzynaro
dowej“!

10-!ecie „Głosu Am eryki" —  
to interesujący jubileusz. Pre
zydentowi Trumanowi propo
nujemy uczcić go w uroczysty 
i trw ały sposób. Mianowicie 
przez wystawienie w Waszyng
tonie pomnika, na którym prze
chodnie mogliby podziwiać 
małą, pokraczną postać. Z na
stępującym napisem:

„W 10-lecie „Głosu Am ery
k i“ ten hołd niedościgłemu 
wzorowi i niewyczerpanemu 
źródłu natchnienia, dr Josephor 
wi Goebbelsowi składa prezy
dent, rząd i wdzięczni współ
pracownicy „Głosu Am eryki“.

OSA

WIADOMOŚCI SPORTOWE
Pięściarze polscy spotykają się w środę 

z reprezentacją Rumunii
M O S K W A  (te l. w i.) . Po d n iu  od 

p o c z y n k u , p ię śc ia rze  p o lscy  z m ie 
rzą  się w  środę  13 b m . z re p re ze n 
ta c ją  R u m u n ii,  k tó ra  w e w to rk o 
w y c h  sp o tk a n ia c h  na r in g u  m os
k ie w s k im  s p ra w iła  w ie lk ą  n iespo 
d z ia n k ę , z w y c ię ż a ją c  re p re ze n ta c ję  
CSR 10:8.

W y n ik i  m eczu R u m u n ia  — CSR: 
w  m usze j Tom a  p o k o n a ł M a jd lo -  
cha, w  k o g u c ie j S c iopu  p rz e g ra ł y, 
P e tr in ą  I I ,  w  p ió rk o w e j M a rg a r it  
w y p u n k to w a ł S te h lik a , w  le k k ie j 
D u m itre s c u  p o k o n a n y  zosta ł przez 
Za ch a rę , w  le k k o p ó lś re d n ie j A m - 
b roz  z w y c ię ż y ł V ito v e c a , w  p ó ł- 
ś re d n ie i L in c a  p o k o n a ł C ap lę , w  
le k k o ś re d n ie j i ś re d n ie j Czechosło- 
w a c y  z d o b y li p u n k ty  w a lk o w e re m , 
w  p ó łc ię ż k ie j C io b o ta ru  w y p u n k to -

P otworne zbrodnie jednak 
nie w y w o ła ł^  — ja k  chcieli 
im peria liśc i — postrachu, lecz 
wzmożoną nienawiść narodów 
Chin, K ore i i  innych ludów  
A z ji, w yw o ła ły  jeszcze s iln ie j
szą wolę w a lk i przeciw  im pe
r ia lizm o w i — aż do zwycię
stwa.

„ In te rw en tom  — oświadczył 
wódz narodu koreańskiego K im  
Ir-sen  — nie uda się nas za
straszyć i  jeżeli zerwą rozmowy 
w  sprawie rozejmu jesteśmy 
gotowi bronić naszej wolności 
i  niezawisłości naszego kraju. 
Kontynuowanie w o jny  w  Korei 
może doprowadzić ty lko  do 
ostatecznej klęski am erykań
skich in te rwentów".

Te słowa towarzysza K im  I r -  
seną, stanowią nie ty lk o  ostrze
żenie, ale są jednocześnie p ra w 
dziwą oceną perspektyw , jak ie  
czekają agresorów.

M in is te r spraw zagranicznych 
Chińskie j R epub lik i Ludowej, 
Czou E n-ła i, w yrażając zdecydo
wany protest przeciw  zbrod
niom am erykańskich ludobó j
ców w  K ore i ośw iadczył: „N a 
ród chiński zdecydowany jest 
udaremnić i  n iewątp liw ie  uda
remni nikczemne zamierzenia i 
zbrodnicze czyny imperia l izmu  
amerykańskiego. Imperia l izm  
amerykański nie ty lko  nie osią
gnie swych zbrodniczych celów, 
lecz ściągając na siebie spra
w ied l iw y  gniew spokojnych lu 
dzi całego świata ciężko odpo
kutu je  za swe zbrodnie".

Protesty, przeciw bestialskie
mu użyciu przez wojska USA 
bron i bakterio log icznej, k ló re  
nap ływ a ją  ze wszystkich k ra 
jów , dowodzą, że narody w 
pe łn i popierają to oświadczenie 
i domagają się natychm iastowe
go zaprzestania przelewu k rw i 
w Kore i, oceniając tak tykę  de
legacji USA w  Panmundżon ja 
ko chęć kontynuow ania zbrodni 
i agresji przeciw  narodom w a l
czącym o swą wolność i prze
c iw ko cat»’ m iłu jące j pokój 
ludzkości.

w a ł R adem achera , a w  c ię ż k ie j B og- 
h ita  i  N e tu k a  I I I  z o s ta li z d y s k w a 
l i f ik o w a n i  w  I I  ru n d z ie  za t r z y 
m an ie .

Do m eczu z R u m u n ią  d ru ż y n a  
po lska  w y s tą p i w  n a s tę p u ją cym  
z e s ta w ie n iu : K u k ie r ,  W o źn ia k , D ro 
gosz, M a tlo c h , K u d ła c il i ,  S adow sk i. 
K ra w c z y k , M u s ia ł, G rz e la k  V Go- 
śc iań sk i. C h y c h ła  ja k  w y k a z a ło  ba 
dan ie  le k a rs k ie , dozna ł w  czasie 
w a lk i z K a c z o ro w s k y m  k o n tu z ji 
p raw e g o  k c iu k a  i n ie  będzie  ju ż  
m ó g ł s ta rto w a ć  w  tu rn ie ju .

W p o zo s ta łych  s p o tka n ia ch  ZSRR 
p o k o n a ł w  p o n ie d z ia łe k  W ęgry  
18:2. Jedyne  p u n k ty  d la  W ęgrów  
z d o b y ł Papp. w y g ry w a ją c  7. T is z i-  
nem . R ów n ie ż  w  p o n ie d z ia łe k  N R D  
poko n a ła  R u m u n ię  14:6.

W m eczach w to rk o w y c h  ZSRR 
z w y c ię ż y ł B u łg a r ie  20:0, w y s ta w ia 
jąc zresztą  o dm łodzoną  d ru żyn ę .

W y n ik i  (na p ie rw szym  m ie js c u  
p ię śc ia rze  ZSR R ):

Ł o s k it  p o k o n a ł B o ryso w a , U szm a-
n o w  z d o b y ł p u n k ty  w a lk o w e re m , 
Z a s u c h in  w y g ra ł p rzez t.łc.o. w  ITI 
ru n d z ie  z D iu ie w e m , G re in e r  w y 
p u n k to w a ł M a rk o w a . Ł o b o d in  w y 
g ra ł w a lk o w e re m . S zcze rbakow  
z w y c ię ż y ł P a p a liczew a , T o łs t ik o w  
w y g ra ł p rzez d y s k w a lif ik a c ję  w  I I  
r. D y m it ro w a , S d rz e w  p ok o n a ł Ge- 
o rg ie w a , a P ie ro w  i S oczikas w o 
bec b ra k u  p rz e c iw n ik ó w  w y g ra li  
w a lk o w e ra m i.

W o s ta tn im  m eczu  w to rk o w y m  
W ę g ry  p o k o n a ły  N R D  14:6. W y n ik i 
(na p ie rw s z y m  m ie js c u  z a w o d n ic y  
w ę g ie rs c y ): B e d na i w y g ra ł w a lk o 
w e re m , E rd e i w y p u n k to w a ł S c h m id 
ta , H o rw a th  p o k o n a ł K e rn b e rg e ra , 
Fa rkas  z w y c ię ż y ł D eb e rta , B u d a ! 
p ok o n a ł W a lte ra . B o e ri p rz e g ra ł z 
K a c z o ro w s k y m , P app p ok o n a ł 
S chu lzego, P ia c h y  z w y c ię ż y ł K le in a , 
Fazekas p rz e g ra ł z N ie tsch e . K a - 
p oe ts i p o k o n a n y  zos ta ł p rzez  L e t- 
nenhagena . (s)

Tenisiści !NRD p r z \l» l i  do Warszawy
11 bm . p rz y b y ła  , do W arszaw y 

d ru żyn a  te n is is tó w  N ie m ie c k ie j Re
p u b l ik i  D e m o k ra ty c z n e j, k tó ra  w  
d n ia ch  14 — 16 bm . rozeg ra  m ię d z y 
p ań s tw o w e  sp o tk a n ie  z re p re ze n 
ta c ją  P o ls k i.

W  d ru ż y n ie  N R D  w y s tą p ią  n a 
s tę p u ją c y  z a w o d n ic y : S tu rm . S c h u l
ze. M a in z e r, Fessner. ju n io r  U n v e r-  
dross o raz  z a w o d n iczka  Hesse. T te -  
n e rem  zespołu ie~ ł H a u fe . a k ie ro w 
n ik ie m  — p rz e d s ta w ic ie l K o m ite tu  
S p o rto w e g o  N R D  — Soherm .

Gości p o w ita l i  na D w o rc u  G ło w - 
i n y m  p rz e d s ta w ic ie le  G K K F . se k c ji 

ten isa G K K F  o raz  te n is iśc i polscy.
P ro g ra m  sp o tka ń , k tó re  ro zpo 

czynać sie  będą o godz. 18. a k o ń 
czyć o k o ło  godz. 21.30 je s t nastę 
p u ją c y :

P ią te k  14 bm . — 3 g ry  p o je d y n 
cze m ężczyzn.

Sobota 15 bm . — 1 g ra  p o je d y n 
cza m ężczyzn, l g ra  p o je d yncza  
k o b ie t i  1 g ra  p o d w ó jn a  meżc.zvzn.

N ie d z ie la  16 bm . 1 gra  po.iedyA- 
cza ju n io ró w . 1 gra  p o je d yn cza  m ęż
czyzn  i l  g ra  m ieszana.

W m eczu, k tó r y  o dbędz ie  sie w  
o d b u d o w a n e j H a li M iro w s k ie j,  
b a rw  p o ls k ic h  b ro n ić  będą : Ję d rze 
jo w s k a , R adz io . L ic is , K w ia te k ., 
P ią te k  o raz  ju n io r  F i l ip e k

S p o tk a n ia  ro z g ry w a n e  będą w  
m a k s im u m  trz e c h  setach, to  znaczy, 
że do zw y c ię s tw a  w y s ta rc z y  za
w o d n ik o w i k o le jn e  w y g ra n ie  d w óch  
se tów .

P rzedsp rzedaż b ile tó w  na z a w o d y  
te n iso w e  P o lska  — N R D  ro zpo czn ie  
sie w  ś rodę  12 bm . w  lo k a iu  ZS 
G w a rd ia  — M o k o to w s k a  5 w  godz. 
12 — 19.

W szys tk ie  in s ty tu c je  i o rg a n iz a 
cje . k tó re  z ło ż y ły  w  s e k c ji ten isa  
G K K F  z b io ro w e  za po trzeb o w a n ia  
na b ile ty ,  p o w in n y  w y k u p ić  p rz y 
d z ie lo ne  b ile ty  do c z w a rtk u  13 bm .

Dalsze z a p o trze b o w a n ia  na b ile ty  
n ie  będą p rz y jm o w a n e .

Hulnr/.e \ ItII przed wyścigiem 
Warszana-Berlin-Praga

B E R L IN . 12 n a jle p szych  k o la rz y  
N R D  rozpoczę ło  6 b m . w  m ie js c o 
w ości B o U m a n n s ruh ’ nad je z io re m  
Beetz obóz tre n in g o w y  p rzed  w y 
śc ig ie m  W arszaw a — B e r lin  — P ra 
ga.

U cze s tn icy  obozu w ezm ą u d z ia ł w  
k i lk u  w y ś c ig a ch  e lim in a c y jn y c h , pr 
k tó ry c h  w y ło n io n a  bedzie  6-osobo-

wa re p re z e n ta c ja . O s ta tn ia  e lim in a 
c ją  bedzie  d o ro c z n y  w y ś c ig  B e r lin  
— L ip s k .

C z ło n k o w ie  k o m ite tu  o rg a n iz a c y j
nego w yśc ig u  na te re n ie  N R D  do
k o n a li ju ż  szczegó łow e j in s p e k c ji 
tra s y  cz te rech  e ta p ów  prow adzących, 
p rzez  N ie m ie c k a  R e p u b lik ę  D em o
k ra ty c z n a .

Dogrywki iim międzynarodowym turnieju 
szachowym w Budapeszcie 

Heller i Keres na czele tabeli
B U D A P E S Z T  (te l. w t >. I I  bm . na 

m ię d z y n a ro d o w y m  tu r n ie ju  szacho
w y m  p ośw ię con ym  p am ię c i G. M a- 
rocz iego  d o g ry w a n o  od łożone  p a r
tie . Po k r ó tk ie j  w a lce  S m ys łow  
w y g ra ł z B e n ko , T ro ia n e scu  p o k o 
n a ł Szabo. a S z ily  — K o ttn a u e ra .

M is trz  św ia ta  B o tw in n ik  w  k o ń 
cówce p rz e c iw k o  Szabo d o p ro w a 
d z ił  do w y m ia n y  w iększośc i m a te 
r ia łu  i pozosta ł je d y n ie  z gońcem  
p rz e c iw k o  w ie ż y  i p io n o w i. P o w 
sta ła  p o zyc ja  te o re ty c z n ie  n ie ró ze - 
g rana  i p rz e c iw n ic y  z g o d z ili sie na 
rem is .

Ś liw a  w  o d ło żo ne j p a r t i i  z K e- 
resem  m ia ł p rz y  ró w n y m  m a te r ia 
le n ieco  s ła b ie j ro zs ta w io n e  f ig u rv

K e res  w  nad zw ycza j p o m y s ło w y  
sposób zd o ła ł zepchnąć f ig u r y  p rze 
c iw n ik a  na jeszcze słabsze po la  i  
zagroz ić  zd ob yc ie m  p io n ó w . Ś liw a  
n ie  s p od z ie w a jąc  się ta k ie g o  p rze 
b iegu  g ry . p rz e o c z y ł s tra tę  f ig u ry ,  
po^ czym  p od d a ł p a rt ie .

S tan ta b e li po p ię c iu  ru n d a c h : 
H e lle r  — 4,5 p k t. K e re s  — 4 p k t.,  
S ta h lb e rg  — 3,5 p k t.,  B o tw in n ik  — 
P e tro c ja n . G ereben . S z ily . 0 ‘K e l-  
ły . P i ln ik  — po  3 p k t..  G o lo m b e k . 
B e n ko . B a rcza  — po  2.5 P k t S m y- 
s łow . Szabo, — po 2 p k t.. ś l iw a  — 
1.5 p k t.  K ó ttn a u e r . T ro ian e scu  — 
po 1 p k t. ,  P la tz  — 0 pk t.
• W  środę  rozeg rana  zostan ie  szósta 
ru n d a . (b)

C W K S  —L'ma 4:2  w hokeju na lodzie
K A T O W IC E . We w to re k  rozpoczć- I rtydac i do m is trz o w s k ie e o  tw tu łu  

ły  sie na T O rkac ie  f in a ły  h o k e lo - f-W K «  i tto i.
w y c li m is trz o s tw  P o ls k i, w  p ie rw -  C W K S  1 U n ia . W y g ra ł zas łużen i«  
szym  m eczu  s p o tk a li sie d w a j ka n -1  C W K S  4:2 (3:0, 1:0, 0:2),
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Powiatowe zjazdy członków spółdzielni

(f) We w szystk ich  wo jew ódz
tw a ch  k ra ju  odbyw ają  się o- 
becnie pow ia tow e zjazdy człon
k ó w  spółdzie ln i p rodukcy jnych . 
O brad u ją  one w  okresie wzm o
żonego zainteresowania m ało i 
Ś rednioro lnych chłopów  spół
dzielczością produkcy jną , o 
czym  świadczą powstające co
raz liczn ie j w  różnych grom a
dach ko m ite ty  założycielskie i 
now e spółdzie ln ie produkcyjne. 
O m ów ien ie dotychczasowych o- 
siągnięć spółdzielców całego 
po w ia tu , a przede w szystkim  
pokazanie dorobku p rzodu ją
cych spółdzielni, zebranie k i l 
k u le tn ic h  doświadczeń rozwo
ju  gospodarstw zespołowych i 
nakreślen ie  dalszych perspek
ty w  rozw ojow ych ruchu  spół
dzielczego, nabiera w ie lk iego 
znaczenia zarówno dla um ocnie
n ia  is tn ie jących spó łdzie ln i, ja k  
i  dla tw orzen ia  nowych. Toteż 
na zjazdy spółdzielców liczn ie  
p rzy jeżdża ją  członkow ie k o m i
te tó w  założycie lskich, dla k tó 
ry c h  w y n ik i obrad są cenną 
w skazów ką w  ich pracy nad za
łożeniem  spółdzie ln i.

Z jazdy  zm ob ilizu ją  członków 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych  do 
ja k  najlepszego przygotow ania 
się do kam p an ii w iosennej, do 
wzm ożenia pracy nad m aksy
m a ln ym  zwiększeniem  p ro du k
c j i  ro lne j, a tym  samym do 
szybszego i  wszechstronniejsze
go rozw o ju  gospodarki spół
dzielczej.

Dorobek spółdzielców 
powiatu Pyrzyce

Z bogatym  dorobkiem  p rzy 
b y l i na pow ia tow y zjazd, 
spółdzie lcy pow ia tu  Pyrzyce w  
w o j. szczecińskim. P ie rw sze ’ 
la ta  p racy zespołowej w  ponad 
60 spółdzie ln iach p ro d u kcy j
nych tego pow ia tu  p rzyn ios ły  
poważne osiągnięcia gospodar
cze. P rzeciętn ie zb iory czte
rech podstawowych zbóż w  roku 
ub. w yn os iły  18 q i przewyższa
ją  zb io ry  in d yw idu a ln ych  go
spodarstw  o 3 q.

W  roku  1951 bardzo poważ
n ie  rozw inę ła  się w  spółdziel
n iach pow ia tu  pyrzyckiego ho
dow la  byd ła  i  trzody chlewnej.

produkcyjnych
Tym  też tłum aczy się, że 

większość spó łdz ie ln i p roduk
cy jnych  uzyskała wysoką w a r
tość d n ió w k i obrachunkowej. 
Tak np. spółdzie ln ia p ro du k
cy jna  „D o b ro b y t“  w  L u b ia to - 
w ie  prócz 13 kg  zbóż, ponad 13 
kg z iem niaków  w yda ła  człon
kom  na każdą przepracowaną 
dn iów kę obrachunkową 21,71 
złotego. Podobnie wysoko w y 
padła dn iów ka obrachunkowa 
w  Skrzynce, W itko w ie  i  w  k i l 
ku  innych  spółdzielniach p ro 
dukcyjnych.

O sprawne przeprowadzenie 
siewów

Szeroko om awiano w  czasie 
zjazdu przygotow ania do kam 
pan ii w iosennej. Jak s tw ie r
dzono o lb rzym ia  większość 
spółdzie ln i dobrze przygotow a
ła się do siewu. „N ie  mam y 
obaw co do siewów — m ów ił 
przewodniczący spółdzie ln i p ro 
d u kcy jn e j w  Dolicach, Sobie- : 
ra jsk i. — Dobrze się do nich 
przyszykowaliśm y. L iczym y, że 
w  tym  roku  zbierzemy znacz
nie lepsze p lony n iż  w  poprzed
n im , tym  ba rdz ie j, że m am y po
ważną ilość nawozów fosforo
w ych  i  potasowych“ .

Na naradzie spółdzielców w 
pow. Środa stw ierdzono, że w  
ciągu dwóch la t powstało w  tym  
powiecie 25 spó łdz ie ln i p roduk
cy jnych, k tó re  poważnie ro zw i
nę ły  sw oją gospodarkę. O sta t
n io  w  pow. średzkim  powstało 
rów nież 25 kom ite tó w  założy
cie lskich.

W  szerokie j dyskusji, jaka 
rozw inę ła się na zjeździe w  Ra
w iczu, mocno podkreślano, że 
ruch spółdzielczy w  ty m  po
w iecie ro z w ija ł się i  rozw ija  
w  bardzo ostre j walce z w ro 
giem  klasowym . Przewodniczą
cy spó łdz ie ln i w  G ostkow ie — 
Łuczak na p rzyk ładzie  do
świadczeń w ykaza ł konieczność 
zachowania n ie  słabnącej czu j
ności nawet po zorganizowaniu 
gospodarstwa zespołowego. Opo
w iedzia ł on, ja k  grupa zama
skowanych zauszników ku łac 
k ich , wszedłszy do spółdzielni, 
usiłow ała ją  rozb ić przez p ro
wadzenie z łe j gospodarki. T y ł-

kcv czujność uczciwych spół- j 
dae lców  ura tow a ła  spółdziel
nię, k tó ra  dziś doorze się roz
w ija , o czym świadczy fak t, że 
w  roku  ub ieg łym  wartość 
dn ió w k i w yn ios ła  po przelicze
n iu  ziem ioDłodów na gotówkę 
— 22,26 złotych.

Również szybko ro zw ija  się 5 
pozostałych spółdzie ln i tego po
w ia tu . W  10 gromadach zaw ią- i 
zały się ostatn io kom ite ty  za- i 
łożycielskie.

N a cześć 6 0 -le c ia  u ro d z in  j 
P re z y d e n ta  B ie ru ta

Uczestnicy zjazdów, podsu- j 
| m ow ując dotychczasowe osią- J 
i gnięcia spółdzielczości p ro du k- 
i eyjne j w poszczególnych po- 
; w iatach — kreśląc perspektyw y 
I dalszego rozw oju i  om awia jąc 
| zadania spó łdzie ln i w  okresie 
I kam pan ii w iosennej, przyłącza

ją  się do w ie lk iego zryw u p ro 
dukcyjnego, ja k im  ludzie pracy 
w  całej Polsce czczą 60 roczn i
cę urodzin  Prezydenta B ieruta.

Oto uchwała z.iazdu spół
dzielców z pow. Rawicz: „Z  
okaz ji zbliża jące j się 60 roczn i
cy urodzin  Towarzysza B ie ru ta  
uchw a lam y:

1) Pracować tak, aby zdobyty 
śztandar przechodni, k tó ry  
o trzym a liśm y dzięk i osiągnię
ciom  gospodarczym i  za przodo
w anie w  rea liza c ji obow iązków 
wobec państwa utrzym ać w  
obecnym roku  i w  przyszłości;

2) Poprzez odpow iednio prze
prowadzoną wiosenną akcję 
siewną oraz odpow iednią p ie lę 
gnację roś lin  doprowadzić do 
podniesienia w yda jności p lo 
nów  zbóż o 2 k w in ta le  z ha;

3) Podnieść hodow lę byd ła  i  
trzody ch lew nej przez rac jo 
na lne zagospodarowanie łąk, 
pastw isk i up raw ę roś lin  pa
stewnych;

4) O pierając się na doświad
czeniach i  dorobku spółdzie ln i 
p rodukcy jnych  w  naszym po
wiecie, przystąp ić do wzmożo
nej p racy nad rozw pjem  spół
dz ie ln i przy współudziale rad 
narodowych i  szerokiego a k ty 
w u w szystkioh o rgan izacji m a
sowych“ .

Skład K o m ile lti K ra jo w eg o  dla przygotow ania  
M iędzynarodow ej K onferencji w obronie  dziecka

(d) W zw iązku z m ającą się 
odbyć w  dniach 12— 16 kw ie tn ia  
b r. w W iedniu M iędzynarodo
w ą K on fe renc ją  w  obronie 
dziecka ukonsty tuow ał się K o
m ite t K ra jo w y  d la^przygotow a- 
n ia  kon fe ren c ji w  następują-, 
cym  składzie:

B ron iew ska Janina — li te 
ra tka , Bednarski Bogdan — w i-  
cemin. Z drow ia , . Bogdanowicz 
Jan — pro f. A kadem ii M edy
cznej w W arszawie, prezes Pol
skiego Tow arzystw a P ed ia try 
cznego, red. „P e d ia tr ii Po l
s k ie j“ , B ark  M aria  — sołtys, 
w ieś C iepielewo, pow. M aków, 
Chałasiński Józef — re k to r U n i
w e rsyte tu  Łódzkiego, Dem bow
ski Jan — prezes A kadem ii 
N auk, przew. Polskiego K o m i
te tu  O brońców Pokoju, Dem 
bińska Zofia — w icem in. O- 
św ia ty , Domańska Irena — le 
karz , prezes PZH, Dyraga Sta
n is ław  — członek K om ite tu  Ro
dzicielskiego Szkoły Zawodowej 
w  W arszawie, u l. Konopczyń
skiego 4, Dam m 1 F e lic ja  — go
spodyni domowa, cz łonkin i 
Kom . Rodzicielskiego szkoły 
TPD  w  W arszawie, G ierg ie le- 
w iczow a A nie la  — położna w o
jewódzka ze Szczecina (założy
ła  w ie le  izb porodowych), 
G roer Franciszek — prof., d y 
re k to r Ins ty tu tu  M a tk i i Dzie

cka, Gospodarczyk Janina — 
członek K om ite tu  Rodzicielskie
go szkoły TPD w Pruszkowie, 
H irsz fc ldow a Hanna — prof. 
A kadem ii M edycznej we W ro
c ław iu , H im m erm an K a m illa  — 
gospodyni domowa, członek K o
m ite tu  Rodzicielskiego w  szko
le podst. n r  70 w Warszawie, 
Jankow ska Stanisława — sekre
tarz Żarz. Gł. Zw iązku Nau
czycie lstwa Polskiego, Kacprzak 
M arc in  — prof. dziekan Wydz. 
Lekarskiego A kadem ii M edycz
nej, dyr. Państw. Szkoły H ig ie 
ny, specja lista od zagadnień 
h ig ieny wsi, K los iew icz W ik to r 
— przewodniczący CRZZ, K łu -  
szyńska Dorota — posłanka, 
przewodnicząca TPD, Krassow- 
ska Eugenia — w icem in. szkol
n ic tw a  wyższego, K asperkow i- 
czowa Helena — dyr. szkoły 
l ł - le tn ie j w  W arszawie, Kane- 
cka M aria  — przodownica p ra
cy w Ż yrardow ie , K arczm ar
czyk Leokadia — gospodyni do
mowa, członek K om ite tu  Rodzi
cielskiego szkoły n r '114 w  W ar
szawie. K uroczko Eustachy — 
prezes Zw iązku Za w. Nauczy
cie lstwa Polskiego, Lanota A n 
na — redakto r „P rz y ja c ió łk i“ 
M usia łow a A lic ja  — przewod
nicząca Żarz. Gł. L ig i Kobiet, 
M a tw in  W ładysław  — przewod
niczący Żarz. G ł ZM P, M ich a 

łowicz M ieczysław — poseł, ho
norow y prezes SD, honorowy 
prezes K om ite tu  S łowiańskiego, 
pro f. A kadem ii M edycznej w 
W arszawie, zastępca przewodn. 
K o m is ji Zdrow ia  w  Sejm ie, 
M artinck Ju lia  — k ie r. Państw. | 
Domu Dziecka we W rocław iu , 
Ozga-Michalski — prezes ZSCh, 
Pragierowa Eugenia — w ice
przewodnicząca Zarządu G łów 
nego L ig i Kobiet, w iceprzew od
nicząca SDFK. Redlich F ranc i
szek — prof. A kadem ii M edy
cznej w Łodzi, dyr., Centr. Po
radn i O chrony M acierzyństwa 
i Dziecka w  Łodzi, Rudnicka 
H a lina — lite ra tka , Rutkiewicz 
Jan — prezes PCK, Słomczyń
ska H alina  — dyr. Departa
mentu Ochrony Zdrow ia  M a tk i 
i Dziecka w M in . Zdrow ia, 
Szelburg-Zarembina Ewa — l i 
te ra tka , Sztachełska Irena — 
poseł, lekarz, Switajska M aria
— nauczycielka szkoły TPD  w 
Ciechanowie, Tomaszewski Ta
deusz — psycholog (Państw 
Ośrodek Badań Medycznych i 
Program owych), Tuwim  Ju lian
— lite ra t, Żebrowska M aria  — 
psycholog, dziekan W ydzia łu 
Pedagogicznego U n iw ersyte tu  
Warszawskiego. Gurowska M a
ria  — sędzia dla n ie le tn ich . 
Siemaszkowa Olga — artys ta - 
p lastyk.

Zadania komunikacji 
łączności i żeglugi 

tematem obrad 
komisji sejmowej

(d) W  dn iu 10 bm. odbyło się 
ko le jne  posiedzenie Sejm owej 
K o m is ji P lanu Gospodarczego 
i  Budżetu, obradującej nad p ro 
jek tem  ustawy o Narodowym  
P lanie Gospodarczym i  p ro je k 
tem ustawy budżetowej na rok 
1952.

Tematem posiedzenia, k tó re 
m u przewodniczył *p°s- K łos ie - 
w icz (PZPR), b y ły  zagadnienia 
ko m u n ikac ji i łączności oraz że
glugi. R e ferow ali pos. pos.: Be- 
n ige r (SD) i  F rankow ski (K lu b  j 
Kat.-Spol.).

Zadania ko le i w roku bieżą- j 
cym są daleko większe niż w 
roku ub. W zrastają rów nież za- ! 
dania Państwowej K o m u n ika c ji | 
Samochodowej. W roku bieżą- ; 
cym ilość ton ładunków  prze- , 
w iezionych przez kom un ikac ję  
samochodową wzrosnąć ma w 
porów naniu z rokiem  ub ieg łym  
o 35,8 procent. W kom u n ika c ji 
osobowej wzrost usług PKS w y 
niesie 13,4 procent.

Plan na rok bieżący p rzew i
du je budowę i przebudowę 
487 km  dróg oraz odbudowę i 
budowę 52 tysięcy mb mostów.

W dziedzinie transportu  lo t
niczego p rzew idu je  się m. in. 
wprowadzenie w okresie le tn im  
na n iektórych lin iach p o dw ó j
nego kursow ania samolotów.

W dziedzinie rad io techn ik i 
prowadzone będą w br. dalsze 
prace nad przygotow aniem  do 
p ro d u kc ji p ro to typu polskiego 
odb io rn ika  telew izyjnego.

P rzew idu je  się dalsze zw ię
kszenie usług pocztowo-te leko- 
m un ikacy jnych  i  dalsze ich 
usprawnienie. U ruchom ionych 
zostanie 500 nowych placówek 
pocztowych oraz 500 nowych 
placówek pocztow o-te legraficz- 
nych.

W zrastają również bardzo po
ważnie zadania w  resorcie że
glugi. W  rezultacie in w es tyc ji 
p lanu na rok bieżący o trzym a
m y m. in. szereg nowych je d 
nostek taboru pływającego. Plan 
stawia poważnie zwiększone za
dania w  porów naniu z ub. ro 
kiem  przed rybo łów stw em , że
glugą m orską i śródlądową.

Budowa linii 
troSieybu*owej 

w Lublinie
(a) W związku z szybką roz

budową gospodarczą Lu b lin a  i 
— uruchom ieniem  FSC oraz 
rozbudową innych zakładów 
przem ysłowych i m iasteczka 
uniwersyteckiego, na terenie 
m iasta prowadzone są in te n 
sywne prace przy budowie no
wych osiedli m ieszkaniowych 
ja k  ZOR. — Zachód, ZOR — 
Bronow iee oraz dokonywane 
rem onty w is tn ie jących b lo 
kach m ieszkalnych.

W trosce o m ieszkańców m ia 
sta MRN — obok przeprowa
dzanych w ie lu  inw estyc ji bu
dow lanych, uruchom i już  w ro 
ku bieżącym lin ie  tro lleybuso- 
wą o długości około 5 km , k tó 
ra połączy dzieln ice C ukrow nia 
ze śródmieściem. W  następnjwh 
la tach lin ia  zostanie znacznie 
rozbudowana.

N a rad a  r e d a k t o r ó w  
g rom ar i / . k ie h  

gaz e tek  śc iennych
(f) 11 bm. rozpoczęła się w  

W arszawie I  O gó lnokra jow a i 
narada Redaktorów gazetek j 
ściennych, reprezentu jących 4 ■ 
tys. grom adzkich zespołów r e - ! 
dakcyjnych. O ro l i i  zadaniach 
gazetek ściennych m ó w ił p re
zes ZSCh — O zga-M icha lsk i o- 
raz wiceprezes ZSCh Ja- 
gusztyn.

O brady trw a ją .

N a d  p ro jek tem  K ons ty tuc j i

K a r t a  p i s a n a h i s t o r i ą
Jan hntt

p isa rz

„W  suchych na pozór a rty k u 
łach p ro jek tu  K o n s ty tu c ji — 
pow iedział tow. Prezydent Bo
lesław B ie ru t — zaw arty  jest w 
istocie ogólny w y n ik  i bilans 
w iekow ej h is to r ii \yalk klaso
wych i wyzwoleńczych polskich 
mas ludow ych, k tó rym  na prze
strzeni ostatn ich siedemdziesię
ciu la t przodowała polska klasa 
robotnicza — w a lk  d ług ich i 
ciężkich, ale uw ieńczonych zw y
cięstwem “ . Tak pow inniśm y 
czytać p ro je k t K ons ty tuc ji. Każ
dy je j a r ty k u ł pisany jest h isto
rią. W każdym  a rtyku le  zaw ar
te są dzieje ludu polskiego, ma
rzenia najlepszych synów O jczy
zny i doświadczenia dziesięcio
leci w a lk  k lasowych i w yzw o
leńczych. I nie przypadkiem  w 
tym  samym numerze „T ryb u n y  
Ludu“ , k tó ry  zamieścił p ro jek t 
K on s ty tu c ji, w idn ia ły  portre ty  
re form atorów , działaczy i p rzy
wódców narodu polskiego od 
K o łłą ta ja , Kościuszki i M ick ie 
wicza po Dzierżyńskiego, Bucz
ka i Nowotkę.

*

W pierwszym  a rtyku le  K on
s ty tu c ji czytam y: „W  Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej w ła 
dza należy do ludu pracującego 
m iast i w s i“ . W tym  jednym  
zdaniu możemy odczytać bilans 
w a lk  narodu; od pierwszych 
prób złam ania feudalne j prze
mocy i działa lności oderwanych 
od ludu szlacheckich rew o luc jo 
nistów  do ostatecznego złam a
nia przemocy bu rżuazy jno -kap i- 
ta lis tyczne j przez klasę robot
niczą w  sojuszu z chłopstwem.

Przed stu sześćdziesięciu laty 
Franciszek Salezy Jezierski, 
p rzy jac ie l K o łłą ta ja , słusznie 
nazywany „w u lkanem  grom ów 
K uźn icy“ , rzu c ił w  tw arz  
szlachcie: „Pospólstwo po w in 
no by się nazywać n a j-  
p ierwszym  stanem narodu, a l
bo, . w yraźnie m ówiąc, zupeł
nym  narodem Bogactwa i moc 
państw pospólstwo składa i po
spólstwo u trzym u je  charakter 
narodow y“  A le  szlacheccy i 
mieszczańcy re form atorzy nie 
odważyli się w  K on s ty tu c ji 
3 M aja na złam anie pańskich 
p rzyw ile jó w  i w z ię li jedyn ie  n ie
śm iało lud chłopski pod opiekę 
prawa Trzeba było  dopiero m a
gnackiej zdrady interesów naro
du, aby lud warszawski w 
dniach insu rekc ji roku 1794 po 
raz pierwszy w naszej h is to rii 
wysunął hasło .jedności w a lk i o 
wyzw olenie narodowe i spo
łeczne.

Przed sześćdziesięciu siedmiu 
la ty L u d w ik  W aryński przem a
w iając na swoim procesie rzu 
c ił w tw arz sędziom: „N ie  s to i
my ponad h istorią , my ulegamy 
je j prawom. Na przewrót, do 
którego dążymy, pa trzym y jak  
na rezu lta t rozw oju h is to rycz
nego i społecznych w arunków  
P rzew idu jem y go i staram y się. 
żeby nie zastał nas nie przygo
tow anym i“ .

Powstanie po lskie j klasy ro 
botniczej, je j szybkie i gw a łto 
wne do jrzewanie w w ie lk ich  
klasowych bitw ach, powstanie 
pierwszej p a rtii robol niczej i o- 
parcie je j na ideo log ii m arks i

stowskie j, pozw o liło  dopiero 
przywódcom  „P ro le ta r ia tu “  zro
zumieć prawa h is to r ii i  dostrzec 
przyszłość; tę przyszłość, która 
dziś stała się teraźniejszością 
W odezwie K om ite tu  R obotn i
czego „P ro le ta r ia tu “  z 1 wrześ
nia 1882 roku  która fo rm u łu je  
program  p a rtii możemy w yczy
tać ja k  gdyby pierwszy zarys 
nowej po lskie j K ons ty tuc ji. 
Czytam y:

„Żądam y: 1. aby ziemia i na
rzędzia pracy przeszły z rąk 
jednostek na wspólną własność 
pracujących, na własność socja
listycznego państwa; 2) aby p ra
ca najem na zamieniona była 
przez pracę zbiorową, zorgani
zowaną w stowarzyszeniach fa 
brycznych, rzem ieślniczych i 
rolnych. 3) aby każda jednost
ka m ia ła prawo do korzystania 
z owoców stowarzyszonej p ra 
cy, a to w stosunku do ilości 
zaofiarowanej przez siebie p ra 
cy i ogólnych zasobów pań
stwa“ . „

I oto w a rtyku le  14 pro jektu  
K o n s ty tu c ji czytam y: „Praca 
jest prawem, obow iązkiem  i 
sprawą honoru każdego obyw a
tela. Prącą swoją, przestrzega
niem  dyscyp liny pracy, współ
zawodnictwem  pracy i doskona
leniem  je j metod lud  pracujący 
m iast i wsi wzmacnia siłę i po
tęgę O jczyzny, podnosi dobro
by t narodu i przyśpiesza ca łko
w ite  urzeczyw istn ien ie ustro ju  
socjalistycznego“ .

Polska Rzeczpospolita Ludo
wa coraz pe łn ie j wprowadza w 
życie zasadę: „Od każdego we
dług jego zdolności, każdemu 
według jego p racy“ .

\  *
Jaka jest najważniejsza ce

cha ’ nowej po lskie j K on s ty tu 
cji? Jest ona W ie lką K a rtą  tw o 
rzącego się narodu socja listycz
nego. Ogłoszenie pro jektu  K o n 
s ty tu c ji zbiegło się z dziesięcio
leciem pa rtii. W ciągu tych dzie
sięciu la t zm ieniło się oblicze 
po lskie j k lasy robotniczej, chłop 
stwa i in te lig e n c ji pracującej. 
Pod przewodnictwem  klasy ro 
botniczej i je j awangardowego 
oddziału Polskie j P a rtii Robot
niczej lud polski w yw a lczy ł so
bie niepodległość i stał się po 
raz pierwszy w h is to r ii gospo
darzem własnego k ra ju . Polska 
Pa -tia Robotnicza op ierając się 
na doświadczeniach w ielk iego 
K ra ju  Rad poprowadziła masy 
oracujące Polski do zwycięs
k ie j w a lk i o władzę. do 
odbudowy k ra ju  zniszczonego 
orzez okupanta, do stworzenia 
podstary socjalistycznego ustro
ili, Pod przewodnictwem  klasy 
robotniczej zrealizowane zosta
ły w ie lk ie  re form y, zapowie
dziane przez M anifest L ipcow y: 
u trw a lona została władza ludu. 
przeprowadzona została reform a 
rolna, unarodow iony został 
w ie lk i i średni przemysł, zago- 
iijodarowane zostały Z iem ie Za
chodnie. Przeprowadzając zwy
cięsko re form y M anifestu L ip 
cowego. zm ienia jąc oblicze miast 
i wsi w ciągu trzechlecia w a lk i 
o p ierwszy plan i p ierwszych

dwóch la t p lanu sześcioletniego.
polska klasa robotnicza nauczy
ła się rządzić i gospodarzyć 
Zdobyła narzędzia i środki p ro
du kc ji i w łada n im i wspóln ie j 
z całym  narodem. Jest to już j 
inna klasa robotnicza niż była 
przed dziesięcioma la ty, jest to j 
ju ż  klasa robotnicza narodu. | 
k tó ry  staje się narodem socja
listycznym .

W ciągu tych dziesięciu lat 
zm ieniło się oblicze chłopstwa 
Sojusz z pro le ta ria tem  scemen- j 
towany został wspóln ie przela
ną k rw ią  w czasie1 w a lk  o w y
zwolenie narodowe i w długie.) 
walce z w rogiem  w ewnętrznym  
naprzód o nadanie ziemi ch ło
pom, potem o w ydobycie wsi z 
w iekowego zacofania i ciemno
ty  W sojuszu z klasą robo tn i
czą ch łop i w ygna li obszarników, 
ogran iczy li i ok ie łzna li samowo 
lę ku łaków , stale wzrasta spół
dzielczość p rodukcyjna Wszyst
ko to świadczy o głębokich 
przem ianach polskie j wsi. Pod
wyższenie poziomu techn ik i ro l
nej, wzrost tow arow ej produk
c ji ro ln icze j, zacieśniająca się 
więź m iasta i wsi, przyśpiesza 
w ie lk i proces powstawania k la 
sy ch łopskie j socjalistycznego 
narodu.

W ciągu tych dziesięciu la t 
zm ieniło się oblicze in te ligen 
c ji pracującej. Przestała służyć 
burżuazji, zaczęła służyć ludo
w i Z każdym  rokiem  zmienia 
się je j skład socjalny. Większość 
m łodzieży ięsztaicącej się na 
un iw ersytetach stanowią już 
dzis ia j synow ie robo tn ików  i 
chłopów. Stara in te ligencja  te
chniczna zrozum iała w swojej 
większości, ja k  w ie lk ie  m ożli
wości daje je j budow nictw o 
socjalistyczne. In te ligencja
twórcza bierze dzis ia j czynny 
udzia ł w  walce o pokój i k u l
tu rę  socjalistyczną.

Te w ie lk ie  przem iany naro
du znalazły swój w yraz w  p ro
jekcie  K on s ty tu c ji. W yrasta ona 
z rew o lu cy jn e j tra d y c ji, jest b i
lansem osiągnięć i zwycięstw, 
jest drogowskazem dalszych 
przemian.

&
P ro je k t K o n s ty tu c ji ogłoszony 

został naza ju trz  po sprawozda 
niu  o pom yślnym  w ykonan iu  
zadań drugiego roku  narodowe
go planu gospodarczego. K on 
s tytuc ja  pisana jest h is to rią , ale 
żyjem y w  c h w ili, k iedy każdy 
dzień naszego narodu jest także 
pisany h istorią . W a rtyku łach  
K o n s ty tu c ji odczytać możemy 
w ie lką  h is to rię  dn ia dzisiejsze
go. tę samą h istorię , o k tó re j 
m ów ią kom un ika ty  o p rzedter
m inow ym  w ykonan iu  planu i 
pozornie suche c y fry  s ta tystyk 
gospodarczych.

Iśto tną cechą p ro je k tu  nowej 
K on s ty tu c ji jes t to, że m ów i 
ona nie ty lko , tak ja k  konsty
tuc je  burżuazyjne, o prawach 
obyw ate li, ale tak  ja k  S ta lino w 
ska K onstytuc ja  rów nież o śród 
kach, k tóre zapew nia ją rea li
zację tych praw. Nasza Kon 
s ty tuc ja  wyrasta z po lsk ie j rze
czywistości, jest je j obrazem

| k im  Czytać ją  pow inniśm y, m a- 
! jąc oczy szeroko otwarte , na 
i wszystko, co się dzieje w Pol- 
; sce, czytać ją  pow inn iśm y ma- 
| jąc w ręku uchwałę o p ian ia  
I sześcioletnim.

Oto jeden z w ie lu  przyk ładów  
zapisania w  pro jekc ie  K onsty 
tu c ji rzeczyw istych zdobyczy 
ludu polskiego

W a rtyku le  61 czytam y: 1) 
O bywatele Polskie j Rzeczypo
spo lite j Ludow ej m ają praw o 
do nauki. 2) Prawo do nauk i 
zapew nia ją w coraz szerszym 
zakresie: 1. powszechne, bez
pła tne i obowiązkowe szkoJy 
podstawowe oraz likw id a c ia  
analfabetyzm u. Jednocześnie 
czytam y w sprawozdaniu z w y 
konania p lanu: „W ie lk im  osią
gnięciem 1951 roku by ła  l ik w i
dacja analfabetyzm u jako  z/ t  
w iska masowego... Nauczaniem 
w szkołach siedm ioklasowych 
objęto 82 procent ogólnej liczby 

! uczniów w szkołach podstawo
wych. Liczba absolwentów szkół 
podstawowych osiągnęła 340 5 
tys osób t j  wzrosła o ponad “ 3 
procent w porów naniu z rok iem  
1950“ .

W dalszym ciągu a rty k u łu  61 
K on s ty tu c ji czytam y: „S ta ła  
rozbudowa szkoln ictwa średnie
go ogólnokształcącego i zawo
dowego oraz szkoln ictw a wy 
szego“ . I znowu w sprawozda
n iu  z wykonania planu może
m y przeczytać: „L iczba absol
w entów  szkól ogólnokształcących 
stopnia licealnego osiągnęła 41.7 
tys. osób t j.  wzrosła w porów 
naniu z rokiem  1950 o 76 p ro 
cent Liczba absolwentów szk ł 
wyższych ogółem osiągnęła ok. 
21 tys. osób, t j  wzrosła o ok. 
63 procent w  porów naniu z ro 
kiem  1950“ .

W a rtyku le  62 p ro jek tu  K on
s ty tu c ji czytam y: „O byw a te le  
Polskie j Rzeczypospolitej L u 
dowej m ają prawo do ko rzy
stania ze zdobyczy k u ltu ry  i do 
twórczego udzia łu  w rozw oju 
k u ltu ry  narodow e j“ . Raz jesz
cze wróćm y do sprawozdania 
z planu. „W  roku 1951 nastą
p ił dalszy rozw ój sieci b ib lio 
tek i  punktów  b ib liotecznych. 
Liczba tom ów w b ib lio tekach 
powszechnych wzrosła o 15 
proc. w porów naniu z rokiem  
1950, w  tym  na wsi o 17 proc. 
G lobalny nakład roczny ks ią
żek i broszur osiągnął 108.8 
m ilionów  egzemplarzy... Liczba 
gromad zrad iofonizowanych 
wzrasła w roku 1951 o ok. 30 
proc. w  porów naniu z rok iem  
1950“ .

ife

I  tak  a r ty k u ł za a rtyku łem , 
paragra f za paragrafem  p o w in 
niśm y czytać p ro je k t nowej 
K on s ty tu c ji, patrząc ja k  nasza 
O jczyzna rośnie. K onsty tuc ja  
jest W ie lką K a rtą  zw ycięstw  
naszej ludow ej O jczyzny, ob ra 
zem je j dzisiejszego dnia. k tó 
ry  m ieści w  sobie przyszłość. 
Jest ona ja k  pow iedzia ł tow . 
Prezydent Bolesław B ie ru t p ra 
wem narodu „przekszta łca jące
go swe życie i swoją h is to rię  
w im ię  pom yślności w łasnej, w  
im ię pomyślności wszystk ich 
narodów “ .

G o ś r ie  r a d z ie e r y  wśród literałów stolicy
(f) 11 bm. odbyło się w  W ar

szawie zebranie, dyskusyjne z 
udzia łem  znanej pow ieściopi
sa rk i radzieck ie j, la u re a tk i 
Nagrody S ta linow sk ie j A nn y  
K a raw a jew e j i w yb itnego h i
storyka i  teo re tyka lite ra tu ry , 
profesora A kad em ii N auk Spo
łecznych w  M oskw ie  A leksan

dra M iasnikow a. Zebranie zgro
m adziło licznych pisarzy, poe
tów  i k ry ty k ó w  lite rack ich .

P ro f. M iasn ikow  w yg łos ił 
j odczyt na tem at „Realizm  k ry -  
] tyczny a rea lizm  socja listycz

ny “ . W  czasie ożyw ionej dys- 
| k u s ji zabrała m .in. głos Anna 
' K araw a jew a. W ystąpienia go

ści radzieckich b y ły  gorąco o-
k laskiw ane.

W  tym  samym d n iu  pro f. 
A leksander M iasn ikow  w yg łos ił 
odczyt dla m łodzieży akadem ic
k ie j,  a w  Domu Dziennikarza 
odbyło się spotkanie A nn y  K a 
raw a jew e j z m łodym i dz ienn i
ka rzam i stolicy.

W ystawa p lastyki 
Irancuskiej

(f) Staraniem  K om ite tu  W spół- 
pracy K u ltu ra ln e j z Zagranicą 
odbędzie się w  na jb liższych 
dniach w  salach Zachęty o tw a r
cie w ys taw y współczesnej p la 
s ty k i francusk ie j. Na w ys taw ia  
znajdą się m. in. dzieła Picassa, 
M atisse‘a, Fougerona i Legera.

7 7 4 G A D  N I EŃ P A R T Y J N Y C H

O pracy pa rty jne j w C en tra li R oln iczej 
Spółdzie ln i

Spółdzielczość zaopatrzenia i , 
zbytu  odgrywa doniosłą rolę w j 
dziedzinie zacieśnienia spójn i j 
m iędzy miastem i wsią, w 
dziedzin!™ włączenia gospo
da rs tw  chłopskich do budow 
n ic tw a  socjalistycznego.

Różnorodne są zagadnienia w 
pracy spółdzielczej, a w zw iąz
ku  z tym  n ie ła tw e są zadania 
C en tra li Rolniczej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“  w W ar
szawie.

D z ia ła lnoś ’  całej sieci spół
dzielcze) w poważnej mierze 
zależy, od w łaściwego k ie ro w 
n ic tw a ze strony CRS Tymcza
sem na pracy aparatu spół
dzielczości w ie jsk ie j ciążą po
ważne słabości — prze jaw y b iu 
ro k ra c ji. kum oterstw a, n iedba l
stwa W szystkie te niedomaga
nia us iłu je  w ykorzystać wróg

St.ala „systematyczna pomoc 
k ie row n ic tw u , walka o uspraw 
nien ie funkcjonow ania  apara
tu . o rugow anie z jego codzien
ne j pracy prze jawów b iu rokra  
c ji. n iedbalstwa i bezdusznoś
ci — jest więc szczególnie waż
nym  zadaniem organ izacji pa r
ty jn e j w CRS-ie Tak jak o rga
nizacja pa rty jna  w m in is te r
stw ie  czy innvm  urzędzie — 
organizacja part,vina w CRS 
„ponosi odpowiedzialność zo 
pr ace  a p a r a t u  ... za sumienne  
w ykonywan ie  przezeń zadań 
nakreślonych przez k ie row a ’ 
elwn " (z uchwały KC PZPR 
„o  pracy organ izacji p a rty jn e j 
w M in is te rs tw ie  Handle W e
wnętrznego")

&
W rozmowach z towarzysza

m i p a rty jn y m i w CRS uderza 
duża troska o sprawy związa
ne z praca in s ty tu c ji T ow a
rzysze m owie z przejęciem o 
brakach w pracy aparatu

— Zbyt w ie lu  pracowników 
fo tog ra fu je  teren zamiast in 
struować. usprawniać — mó
w ią  jedni. — Niesłuszna jest

„endencja podziału 
! ków  na „p o lity k ó w " i 
ców", k tó ra  sie w CRS przy ję 
ta — tw ie rdzą in n i Z rozum ia
le jest przecież że „fachow iec", 
k tó ry  ogranicza się ty lk o  do za
glądania do ksiąg poszczegól
nych ogniw  spółdzielczych jest 
rów nie mało wartościowym  
pracow nikiem , ja k  „p o lity k “  
k tó rv  nie o rien tu je  się w za
gadnieniach fachowych.

— K ie ro w n ic tw o  nie ma 
sprawdzianu, jak ogniwa tere
nowe, okręgowe oddziały i 
PZGS-v za ła tw ia ją  naptywa.ją- 
ce do nich co miesiąc z całego 

| k ra ju  ok 2.000 lis tów , sygna li
zujących niedomagania poszcze- 

| gólnych GS-ów — tw ierdzą to- 
! warz.ysze z re fera tu skarg i za
żaleń A że nie wszystko jest 
dobrze na tym  odcinku — do
wodzą w ypadki skandalicznego 
przeciągania n iektórych spraw 
przesyłanych oddziałom okrę
gowym przez CRS

N ie jednokro tn ie  na zebra
niach pa rty jnych  w CRS w y ła 
n ia ły  się te i inne. rów nie is to
tne problem y Ale ani ze s tro 
ny większości egzekutyw orga
nizacji oddziałowych, ani ze 
strony kom ite tu  party jnego nie 
było  dostatecznych w ys iłków  
by postawić przed k ie ro w n ic 
twem  CRS te problem y, ani też 
by m obilizow ać pracow ników  
aparatu do właściwego w p ro 
wadzania w życie wytycznych 
¿•.jrłJjdU.

*
W końću ub roku w  zw iąz

ku i  przygotow aniam i do k o n 
gresu spółdzielczości w b lisko 
40 tysiącach gromad odbyły się 
zebrania, na k tó rych  om awiano 
pracę gm innych spółdzielni O- 
ko ło  100 pracow ników  różnych 
w- działów CRS w yjecha ło w 
teren, by je obsłużyć Zebrania 
grom adzkie, a później zebra-

przedstaw icie li w  gminacn 
i pow iatach da iy w iele cennego 
m ateria łu  CRS-owi. M ów iono 
tam o różnych niedociągnię
ciach spółdzielczości wiejskiej,, 
o nie dość sprawnym  przysyła
niu tow arów  z magazynów 
PZGS do GS, a z magazynów 
GS do sklepów, o braku odpo
w iednich wag w sklepach itd

W ysuwano dezyderaty różne
go rodzaju — domagano się od
powiedniego doboru i opieki 
nad kadram i spółdzielczym i, 
ściślejszej k o n tro li społecznej, 
systematyczniejszego in s tru k ta 
żu ze strony ogniw  nadrzęd
nych.

O m aw iając na zebraniu orga
n izacji oddziałowej — obe jm u
jącej w ydzia ły re w iz ji i samo
rządu w CRS — przebieg ze
brań grom adzkich, towarzysze 
zastanaw iali się nad mepoko- 
iąc.ym z jaw isk iem : w ie lu  p ra
cow ników  CRS na zebraniach 
grom adzkich zachowywało b ie r
ną postawę, nie um ia ło  rozw ie
wać w ą tp liw ośc i w yłan ia jących 
się w terenie, a nieraz nie za
b iera ło w ogóle giosu w dy 
skusji.

— Siabość kadr jest n a jw ię k 
szą bolączką w ydzia łów  samo
rządu i re w iz ji — tw ie rdz i se
kre ta rz  organ izacji oddziałowej

A ja k i wniosek z tego fa k 
tu wyciągnęła egzekutywa o r
ganizacji oddziałowej? Czy 
zwróciła się do organizacji 
zw iązkowej z propozycja zor
ganizowania doszkalania zawo
dowego pracow ników  bez oder
wania od pracy? Nie. O gran i
czono się do rozdania tow a rzy
szom statutów  spółdzielni i no
ta tn ika  referenta, zaw ierające
go lis t K om ite tu  Centralnego 
do organ izacji gromadzkich 
N ik t nawet nie sprawdzał, ja k i 
z tych m ateria łów  użytek zro
b i l i  towarzysze.

IW. Hrasinwwirz i A. Solska

pracow ni- , nia 
„fachow -

Podobną nieporadność zna j
du jem y i w innych organiza
cjach oddziałowych. Nawet wów 
czas gdy om aw ia ją  b ra k i w y 
stępujące w pracy aparatu — 
nie prze jaw ia ją  w walce z ty 
m i brakam i in ic ja ty w y  Nie 
podchw ytu ją  nawet nieraz nie
zm iernie ciekawych sugestii 
jak ie , w y ła n ia ją  się na naradach 
produkcyjnych.

sk <
Jest w CRS jedna organiza

cja oddziałowa „n iespokojna", 
organizacja, k lo n . systematycz
nie domaga się pomocy od ko
m ite tu  partyjnego. Jest to o r
ganizacja pa rty jna  Wydziałów 
nandlu i skupu.

Wśród pracow ników  pionu 
skupu panowały nastro je de
m ob ilizac ji w yw ołane nie w y 
konaniem  planu skupu żywca 
w r. ub. oraz wrażeniem, że 
CRS sprawam i skupu się nie 
interesuje. Is to tn ie , nie in te re 
sował sie n im i dostatecznie W 
dy re kc ji skupu panowały nie
zdrowe stosunki. B rak było 
współpracy dyrekto ra  z k ie ro w 
n ikam i poszczególnych działów, 
nie by ło  rów nież wspólnego ję 
zyka m iędzy k ie row n ic tw em  a 
organizacją pa rty jną . Praca 
szła, — byle zbyć. Ludzie pra
cowali bez serca.

W tym  k ie run ku  szła ocena 
sytuac ji w wydziałach handlu 
i skupu, przesłana przez oddzia
łową organizację do kom ite tu  
party jnego CRS pod koniec ub 
roku Ocena ta była w yn ik iem  
w ie lokro tnych  rozważań tow a
rzyszy Zaw ierała żądanie po
mocy ze strony kom ite tu  par
tyjnego.

K om ite t p a rty jn y  nie zasta
n o w ił się, ja k  rozwiązać tru d 
ności. o k tó rych  towarzysze mó
w ili. Zastanawiała się jednak 
nad tym  egzekutywa organiza
c ji oddziałowej Wysunęła w n io 
sek. abv dy re k to r odbyw ał na
rady z k ie row n ika m i poszcze
gólnych sekcji. To b y ł pierwszy

k rok . Z likw ido w a no  częste w 
ub. r. w ypadki, k iedy k ilk u  
p racow ników  z różnych sekcji 
skupu spotykało się w jednym  
PZGS — każdy dla zafatw ienia 
swoich branżowych spraw.

Dalej — organizacja p a r ty j
na w p łynę ła  na zmianę cha rak
te ru  narad p rodukcyjnych 
gdzie dotąd om awia ło się je d y 
nie sprawy p rem ii i trudności 
personalnych. Na naradach 
om awiane są obecnie p lany, ba
da się u jaw n ione m ankam enty, 
szuka się w y jśc ia  z trudnych  
sytuacji.

Na naradach w ytw órczych 
om awiano tak ie  sprawy, jak np 
wprowadzone . niedawno w ży
cie — z in ic ja ty w y  tow  W oj- 
tatow icza z działu p rodukc ji 
roś linne j — współzawodnictwo 
w rozw ija n iu  1. .n tra k ta c ji roś
linne j. Zorganizowała współza
w odn ictw o również sekcja m le
czarska. Z narady p rodukcy jne j 
w.ytoniia się myśl, by o zauwa
żonych w terenie m ankam en
tach sygnalizować nie ty lko  
oddzia łow i okręgowemu, ale 
również i in s tanc ji p a rty jn e j 
lanego szczebla, radzie narodo
wej i pe łnom ocnikow i CUS-u 
by w ten sposób wzmóc kon
tro lę  i zainteresowanie pracą 
spółdzielni.

Na naradach w ytw órczych 
zaczęto om awiać postawę po
szczególnych pracow ników  W y
k ry to  i spowodowano usunięcie 
p ijaków  i bum elantów.

Organizacja pa rty jna , oży
w ia jąc naradv wytwórcze, p rzy
czyniła się do lik w id a c ji prze
rostów personalnych bez szko
dy dla funkc jonow ania  aparatu

Od czasu, gdy narady p ro
dukcy jne  p rzyb ra ły  nowy, tw ó r
czy chara’ \er, frekw encja  na 
nich jest 100-procentowa Ude
rzający szczegół: gdy omawia 
się na nich sprawy, dotyczące 
jednej ty lk o  sekcji, pracownicy 
z sekcji niezainteresowanych 
bezpośrednio zagadnieniem, za
dają pytan ia  i dysku tu ją  na 
ró w n i z tym i. k tó rych  obow ią
zek służbowy zmusza do zna
jomości sprawy.

Tę o rien tac ję  w  zagadnie
niach w idać i w pracy tereno
wej N iedawno dw aj pracow ni
cy sekcji nasiennej, k tó rzy  b y li

w teren ie w zw iązku z przygo
tow aniam i do akc ji siewnej, z ło
ży li m e ldunk i, jeden — do sek
c ji m leczarskie j w  spraw ie b iu 
rokratycznego za ła tw ian ia  ch ło
pów na jednym  z punktów  skupu 
m leka (sprawę zresztą za ła tw i! 
pracow nik na miejscu), drug i — 
do sekcji kon tra k tac ji, w spra
w ie trzech pow iatów  woj. b ia 
łostockiego, gdzie plan kon 
tra k ta c ji nie został jeszcze prze
niesiony z gmin na gromady.

I to są teraz rzeczy zwykłe, 
codzienne, ja k  zw ykle i co
dzienne są fak ty  że pracownik 
sprawdza czy jego lis ty  zostały 
natychm iast wysłane w teren (w 
dziale nie ma zaległości, m im o 
trudności związanych z brakiem  
maszynistek, podczas gdy do 
niedawna jeszcze lis ty  czekały 
na w ysyłkę  nieraz i 20 dni), jak 
to, że urzędniczy, suchy s ty l l i 
stów został zastąpiony przez 
m ob ilizu jącą do wykonania za
dań formę, iak inny  sposób po
dejścia do pracow ników  tere
nowych Zredagowano też p ierw  
szą gazetkę ścienną w ydzia łu 
skupu.

Oczywiście, są jeszcze w 
dziale niedociągnięcia. A le z 
niedociągnięć wyciąga się w n io 
ski Egzekutywa organ izacji od
dzia łow ej skry tykow a ła  słaboś
ci, k tó re  u ja w n iły  się w  pracy 
aparatu w okresie akc ji skupu 
zboża w r. ub.. gdy punk ty  sku
pu nie by ły  należycie zaopa
trzone w sprzęt techniczny, jak 
wagi holenderskie, suszarki itd. 
Obecnie sprzęt techniczny jest 
już zamówiony, in s tru kc je  w y 
dane, przeprowadza się za
wczasu w e ry fikac ję  punktów  
skupu. N iezm iernie ważne 
jest, rzecz jasna, by realizację 
powziętych decyzji uporczyw ie 
doprowadzać do końca.

A gdy u towarzyszy z sek
c ji skór i odpadków w dziale 
surowców wzięta górę stara 
tendencja zwalania w iny  za 
niedociągnięcia aparatu na 
trudności obiektyw ne, tenden
cja do rozdęcia aparatu w te
renie, gdy tak ie  w łaśnie stano
w isko zajęli towarzysze na na
radzie p rodukcy jne j — zostali 
oni zaproszeni na naradę orga
n izatorów  grup pa rty jnych  
Tam  jeszcze raz w sposób prze-

I konyw a jący wskazano im , że 
I nie nowe eta ty są potrzebne, a 
nastaw ienie p racow ników  tere
nowych na zwiększenie w y d a j
ności pracy.

W szystkie te przem iany zo
s ta ły  dokonane bez żadnej po
mocy ze strony kom ite tu  par
tyjnego. Obecnie towarzysze 
s taw ia ją  przed kom ite tem  spra
wę konieczności wzmożenia 
pracy pa rty jn o -p o lityczn e j w 
wydzia le  handlu, gdzie organ i
zacja pa rty jna  zbyt słabo do
ciera do pracow ników  Narady 
p rodukcy jne odbyw ają się tam 
n i' egularnie. Często notuje 
się spóźnienia w wysyłce pism, 
in s tru k c ji i okó ln ików .

Czy i tym  razem kom ite t po
zostawi oddziałową organiza
cję samą sobie?

*

Trzech członków kom ite tu  
party jnego w CRS jednogłośnie 
stw ierdza: Nie w iem y, ja k  to 
v. taściw ie jest. Czy mamy p ra 
wo, czy mamy obowiązek za j
mować się pracą aparatu po- 
s czególnych odcinków  naszej 
in s ty tu c ji, oceniać . w ja k im  
stopniu spełnia swą rolę?

Czy isto tn ie  towarzysze nie 
wiedzą? Przecież stud iow ali 
wytyczne uchw ały K om ite tu  
Centralnego o pracy organiza
c ji pa rty jn e j w M in is te rs tw ie  
Handlu W ewnętrznego Wiedzą 
więc jak ie  są zadania ich o r
ganizacji pa rty jne j. T y lko  za
dań tych nie rea lizu ją .

Skąd ten bezwład?
14 lutego b r podstawowa o r 

ganizacja pa rty jna  om awia ła u- 
chwałę K om ite tu  Centralnego 
w spraw ie wzrostu i poprawy 
składu socjalnego pa rtii. W 
k ilk a  dni później oceniał ko
m ite t p a rty jn y : „k ry ty k a  naszej 
pracy była ostra. ale... n iezdro
wa, towarzysze bowiem  nie 
w skazywali sposobów napraw ie 
nia zła... Można wyciągnąć 
wniosek, że egzekutyw y od
działowych organizacji p racu
ją jeszcze zbyt słabo, nie prze
ja w ia ją  samodzielności“ .

Jak to? K ry ty k a  ad m in is tra 
cyjnego s ty lu  pracy kom ite tu  
— nierzeczowa?

Czyż nie w ystarczyłoby choć 
pobieżnej analizy pracy ko m i

tetu, by znaleźć „sposób na
praw ien ia  zia jeś li chodzi o 
brak op ieki nad grupam i par
ty jn y m i, o b rak i w pracy m a- 
sów o-po lityczne j. o n iew łaści
we k ie row n ic tw o  radą zakła
dową, o form alne podejście do 
szkolenia partyjnego?

K om ite t stw ierdza „słabość 
egzekutyw organ izacji oddzia
łow ych “ . Czyż tak ie  stw ie rdze
nie nie jest „n iezdrową, nie 
wskazującą dróg w y jśc ia " k r y 
tyką? Czyż nie należy do obo
w iązków  kom ite tu  pa rty jnego 
pomóc w  prze łam yw an iu te j 
słabości?

O dbyły  się np. ostatn io w y 
bory w oddziałowych organ i
zacjach pa rty jnych . Tym cza
sem kom ite t p a rty jn y  dopuścił 
do tego, że w n iektórych orga
nizacjach oddziałowych nie 
w ybrano ponownie do w ładz 
w łaśnie tych towarzyszy, k tó 
rzy w ykaza li się in ic ja tyw ą  1 
bo.jowością w  walce o uspraw 
nian ie pracy apara tu swego 
wydzia łu.

Pomóc organizacjom  oddzia
łow ym  będzie mógł kom ite t 
p a rty jn y  w tedy, jeś li zerw ie z 
m etodam i usp raw ied liw ien ia  
się n iepełnym  składem, n iedoj
rzałością tego czy innego czion- 
ka kom ite tu  Jeśli po tra fi sa- 
m okry tyczn ie  ustosunkować się 
d s \ v j  pracy Jeśli sięgnie do 
doświadczeń poszczególnych od
dzia łowych organ izacji p a r ty j
nych i op ierając się na uchwa
le K om ite tu  Centralnego „o 
pracv organizacji p a rty jn e j w 
M H W “ , — z pełnym  poczu
ciem odpowiedzialności za w y
pełn ian ie  przez 'aparat in s ty tu 
c ji zadań nakreślonych przez 
pa rtię  i rząd — pokie ru je  dzia
łalnością organizacji pa rty jne j.

Takie wymagania staw ia ją  
prze '1 swoim kom ite tem  człon
kow ie p a rtii w CRS

A do zadań k ie row n ic tw a  
CRS należy w ytw orzen ie tak ie j 
atm osfery, k tóra u ła tw iła b y  o r
ganizacji p a rty jn e j spełn ianie 
je i ro li i pobudzała do śm ia
łe j i rzeczowej k ry ty k i.

I  ’chczas bowiem  k ie ro w 
n ic tw o CRS nie doceniało, jak  
potężnym opkrciem w jogo pra
cy może stać się o rg a n iza c ji 
pa rty jna .
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Po ukończeniu nauki mani zapewnioną
pracę

Jestem synem średniorolnego 
chłopa z Sobowa, pow T arno 
brzeg, w o j rzeszowskie. Mam 
la t 20 Przed wojna z naszej 
wsi m aleńka garstka ch łop
skich dzieci chodziła co dnia do 
siódm ej klasy szkoły podsta
w ow ej, a jeszcze mniejsza do 
g im nazjum  w Tarnobrzegu Pa
m iętam , że rodzice tych dzieci 
przez posyłanie ich do gim na
z jum  zmuszeni b y li sprzeda
wać m orgi ziemi, ru jnow ać sie. 
by le  ty lk o  dzieci „czymś b y ły "  
Jednak nie pam iętam, by z 
tych, k tórych codziennie w i
dzia łem  Idących z m oje j w io 
ski do. g im nazjum  w Tarnobrze
gu wyszli w tam tych czasach 
ludzie  o jakichś kw a lifika c ja ch

N ik t bowiem  z nich nie mógł 
ukończyć nauki Z roku ńa rok 
z powodu braku pieniędzy rezy
gnowano z dalszego kształce
nia  się. r

Tak było  daw n ie j Dzisia j a r
ty k u ł p ro jek tu  K on s ty tu c ji 
F o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludo
w e j o praw ie do nauki dla dzie
ci robotn ików  i chłopów został

już  dawno wcielony ca łkow ic ie  
w życie.

Mogę stw ie rdz ić  to na w ła 
snym przykładzie : po wyzw o
leniu m ojej rodzinnej w ioski 
przez A rrr.ię Czerwoną skoń
czyłem 6 i 7 klasę szkoły pod
stawowej Następnie zdałem 
egzamin do G im nazjum  Prze
mysłowego w S talowej W oli 
Po skończeniu I I I  klas g im na
zjum  i zdaniu egzaminu czelad
niczego w stąpiłem  do Liceum 
Hutniczego w S talowej W oli, 
które kończę w tym  roku 
szkolnym  Przez cały okres na
uk i w gim nazjum  i liceum 
mieszkałem bezpłatnie w in te r
nacie. o trzym yw ałem  bezpłat
ne w yżyw ien ie  oraz stypen
dium.

Za dwa, trzy miesiące będę 
technik iem  Jeżeli zechcę, bę
dę mógł kształcić się da le j Już 
czeka na mnie praca w rozbu
dow ującym  się ciężkim  prze
myśle, stanowiącym  o sile i po
tędze naszej Ludow ej O jczyzny

W ŁA D YSŁA W  KÓŁECZKO  
S talowa Wola

Czy maszyny papiernicze są naprawdę 
niepołrzebne?

W listopadzie 1950 r Spół
dz ie ln ia  Pracy A rtystyczno- 
T ry k o ta rs k ie j „ In w e n c ja " prze
niosła się z u l Chm ie lne j na 
u! Kawęczyńska 15 do lokalu 
przydzie lonego przez W ydzia ł 
K w a te run kow y  W loka lu tym  
zna jdow ało się poprzednio tnne 
przedsiębiorstwo, które  pozo
s taw iło  tam  maszyny pa p ie rn i
cze

Na polecenie tfrzędu K w a te 
runkow ego maszyny te Zostały 
złożone w d rew n iane j ""szopie 
stojącej na podwórzu posesji

Maszyny zna jdu jąc się o f i
c ja ln ie  pod „op ieką " Banku 
Rzemiosła i Hand lu (w ydzia ł

prawny), leżą w szopie do tych
czas bez żadnej konserw acji i 
niszczeją.

Od czasu do czasu z jaw ia ją  
się przedstaw icie le W ydzia łu 
K w aterunkow ego i Banku, o- 
tw ie ra ją  szopę,/ popatrzą na 
maszyny i odchodzą.

Sądzimy, że już najwyższy 
czas, aby naprawdę zaopieko
wać się opuszczonymi maszy
nami I w łączyć je do p ro du k
c ji, a szopę oddać spółdzielni 
na przechowywanie opakowań, 
które  obecnie stoją na dw o
rze.
Pracownicy Spółdz. „ In w e n c ja " 

W arszawa

Stadem listów naszych czytelników

W „T ry b u n ie  L u du " z 
27 1.1952 zam ieściliśm y pod po
wyższym  ty tu łem  koresponden
cję  Eleonory M row ińsk ie j w 
spraw ie skierowania na bez-

Etatne leczenie sanatoryjne do 
egiestowa, żony ku łaka G aj- 

dzika z gromady G iera łtow ice, 
pow  R ybn ik  Ób G ajdzikowa 
skierowana byta do sanato
r iu m  przez Zarząd Pow ia towy 
Zw iązku „Samopomocy C h łop
s k ie j"  w R ybniku

W zw iązku z powyższą ko
respondencją o trzym a liśm y o- 
becnie wyjaśnien ie  z Zarządu 
W ojewódzkiego ZSCh w K a to 
wicach. W w yjaśn ien iu  tym  
czytam y:

„O b G ajdz ikow a M aria  zam 
■w gromadzie G ie ra łtow ice  by 
ła wysłana przez Pow iatowy 
Zarząd ZSCh w R ybn iku  trz y 
k ro tn ie  na bezpłatne leczenie 
sanatoryjne: do K ry n ic y  w 
g rudn iu  1949 r., do Dusznik w 
listopadzie 1950 r  i do Żegie
stowa w g rudn iu  1951 r.

Zarząd P ow ia tow y ZSCh w

R ybniku  k ie ru jąc  trzyk ro tn ie  
na bezpłatne leczenie sanato
ry jn e  tę samą osobę, w in ien by! 
zbadać osobiście stan m a ją tko
w y ob G ajdz ików , czego nie 
uczynił, w ykazując tym  samym 
brak czujności klasowej.

Wobec powyższego Zarząd 
W ojewódzki ZSCh w K a to w i
cach postanow ił udzielić naga
ny pracowniczce Zarządu Po
w iatowego ZSCh w R ybniku, 
która  za ła tw ia ła  skierowania 
ob G a jdz ikow e j w roku 1949 
ij 1950. pracow nikow i tegoż za
rządu, k tó ry  za ła tw ia ! skiero- j 
wanie w roku  ub iegłym , kiedy 
przepisy dotyczące wysyłania 
chłopów na leczenie sana to ry j
ne w yraźnie określa ły, że o- 
soby posiadające, ja k  w tym  
w ypadku gospodarstwo o przy- 
chodowości od 60 — 100 q o- 
trzyrrm ją skierowania kat. t l  
Nagany udzielono także człon
kow i Prezydium  Zarządu Pow 
ZSCh w Rybniku , mającemu 
opiekę nad referatem , za ła tw ia 
jącym  sprawy leczenia sanato
ry jnego "

„Brak czujności czy kumoterstwo?“
dnia

Ogłoszony 20 lutego br., ko 
m un ika t Państwowej K om is ji 
P lanowania NRD o wykonaniu 
planu gospodarczego na rok 
1951 — pierwszego roku Planu 
Pięcioletniego, jest ważnym do
kum entem  w h is to rii m łodej 
dem okracji n iem ieckie j. Zam y
ka on zwycięski etap na d ro
dze um acniania i rozw oju Re
p u b lik i, owej bazy narodu nie
m ieckiego w jego walce o jed
ność i pokój

Czytając ten kom unikat, n ie
jako raport z pola W a lk i sk ła
dany przed całym  narodem 
niem ieckim , stw ierdzam y da l
szy rozwój przem ysłu, ro ln i
ctwa i kom un ikac ji, rozwój 
gospodarstwa narodowego, k tó 
ry  przyczyn i! się do znacznej 
poprawy m ateria lne j i k u ltu 
ra lne j m ieszkańców NRD.

Droga była ciężka i długa...
Pomyślny rozw ój gospodar

czy NRD jest w yn ik iem  demo
kra tyzac ji gospodarki Wschod
nich Niemiec rozpoczętej przy 
pomocy władz radzieckich na
za ju trz po klęsce H itle ra .

Reforma rolna, nacjonalizacja 
kluczowych gałęzi przemysłu, 
wzrost, w ydajności pracy i ruch 
przodowników  pracy, zrea
lizowane i kierowane przez 
SED — awangardę klasy rob o t
niczej — leżały u podstaw nie
m ieckie j gospodarki p lanowej 
Po pierwszym  okresie ciężkich 
zmagań z apatią części społe
czeństwa oraz rodzim ą i obcą 
dyw ers ją  ekonomiczną (resort 
rew iz jon is ty  Kaisera w  Bonn), 
Republika mogła przystąpić do 
Planu Pięcioletniego.

Plan ten stanowi ważny eko
nomiczny oręż w walce o je d 
ność Niemiec, a przez ro zw i
nięcie potencjału p rodukcy jne
go NRD przyczynia się ponad
to do wzmożenia s ił całego 0- 
bozu pokoju w Europie.

Swym  dotychczasowym do
robkiem  , gospodarczym — 
przedterm inow ym  ukończeniem 
Planu D w uletn iego (1949—50) 
oraz przekroczeniem planu na 
rok 1951 — NRD wykazała ca
łemu narodowi niem ieckiem u, 
ja k  w oparciu o bra terską p rzy
jaźń ze Zw iązkiem  Radzieckim, 
i k ra ja m i dem okracji ludow ej 
można bez lich w ia rsk ie j „p o 
mocy" pianu - M arshalla  osiąg
nąć rozw ój gospodarki narodo
wej i k u ltu ry  i popraw ić w a
ru n k i m ateria lne szerokich mas 
ludowych.

W tym  samym czasie, kiedy w 
T rizon ii monopoliści niemieccy 
rozpoczęli m ontować funda
menty nowego przem ysłu zbro
jeniowego. w NRD dem okracja 
niem iecka zbudowała na ru 
inach h itlerow skiego pobojo
w iska pierwsze zręby pokojo
wej gospodarki niem ieckie j.

Plan Dwuletni
Pomoc m ateria lna  Zw iązku 

Radzieckiego oraz pierwsze u- 
mowy handlowe z Polską i; Cze
chosłowacją, później zaś z C h i
nami, pozwoliły  ówczesnej N ie
m ieckie j K om is ji Gospodarczej 
na realizacje opracowanego 
przez SED tzw Małego Planu 
(od czerwca do grudnia 1948 
roku), później zaś P lanu D w u
letniego Został on wykonany i 
przekroczony oraz przyspieszo
ny o całe pól roku

Plan D w ule tn i postaw ił so
bie początkowo za zadanie o- 
siągnięcie: I) podwyższenia p ro
d u kc ji o 35 procent, .2) wzrost 
wydajności pracy o 30 procent. 
3). podniesienie zarobków o 15 
procent i 4) zmniejszenie kosz
tów własnych p rodukc ji o co 
na jm n ie j 7 procent

Marian Pndkowiński
W ykonanie Planu D w u le t

niego w ciągu pó łtora roku by 
ło w ie lką  niespodzianką dla re 
akcjon is tów  zachodnich N ie
miec, k tóre sabotowały ja k  mo
g ły  nie ty lk o  o fic ja ln ie  podpi
sany we wrześniu 1949 ro 
ku uk ład gospodarczy m ię
dzy Berlinem  a F rankfu rtem , 
lecz rów nież drogą dyw ers ji i 
gospodarczego sabotażu, s tara
ły się przeszkodzić w pracy nad 
odbudową dem okratycznych 
Niemiec.

Plan D w u le tn i przew idyw a ł 
osiągnięcie 81 proc. poziomu, 
p rodukc ji przem ysłowej z 1936 
roku ; w rzeczywistości osiąg
nięto — 103,1 procent

W yn ik i D w u la tk i sta ły się 
dumą robotn ika i n iem ieckie
go przodownika pracy, św iado
m i.  dążących do vyzmocnienia 
pokojowego bastionu na wscho
dzie Niemiec

Plan Pięcioletni wchodzi 
w życie

Przedterm inowe wykonanie 
Planu D w uletn iego pozwoliło  
na przejście do rea lizac ji P la
nu Pięcioletniego, uchwalonego 
na I I I  Kongresie SED w lipcu
1950 roku

Plan P ięcio letn i na okres
1951 — 1955 oznacza — m ó
wiąc słowam i M anifestu I I I  
Kongresu SED do narodu nie
m ieckiego — „początek nowej 
ery w dziejach Niemiec. Opiera 
się on na rozwoju pokojowej  
gospodarki NRD, która wskazu
je całemu narodowi niemiec
kiemu, w jak i sposób może on 
własnymi siłami, bez zaciąga
nia pożyczek, rozwinąć p lano
wą gospodarki> pokojową nie 
znającą bezrobocia i kryzysów  
i gwarantującą stałą poprawę 
bytu mas pracujących".

Ogłoszenie w yn ików  o w y 
konaniu i przekroczeniu p ie rw 
szego roku P ięc io la tk i pokaza
ło narodow i niem ieckiem u po 
obu stronach Łaby do czego 
zdolne są masy ludowe, k ie ro 

wane przez dem okratyczny 
rząd, ja k  w ie lk ie  sukcesy po
tra f i uzyskać klasa robotnicza, 
kierowana przez partię. Sukce
sów gospodarczych NRD n ik t 
dzisia j nie może już podać w 
w ątp liw ość zwłaszcza gdy 
stw ierdza się wzrastające wciąż 
bezrobocie w T rizon ii, obejm u
jące już  teraz b lisko  3 m iliony  
osób

W yniki planu na rok 1951
Przewodniczący Państwowej 

K om is ji P lanowania, w icepre
m ier rządu NRD i m in is te r go
spodarki H e inrich  Rau (SED), 
om aw ia jąc w y n ik i pianu na 
kon ferencji prasowej w B e r li
nie podkreślił, że na wszyst
kich odcinkach życia gospodar
czego osiągnięto znaczne postę
py Rozwój przemysłu i ro ln i
ctwa idzie w  parze ze wzro
stem stopy życiowej ludności 
NRD W iceprem ier Rau zazna
czył, iż pomyślne wykonanie 
planu na rok 1951 „wzmocniło  
poważnie anty faszystowsko-de
mokratyczny ustrój NRD"  
Ten nieprzerwany łańcuch go
spodarczych sukcesów od 1948 
r stał się podstawą stałego na
rastania po litycznej ofeńsywy 
rządu NRD w k ie runku  rea li
zowania jedności Niemiec i za
warcia tra k ta tu  pokojowego, 
ofensywy, k tóra znajduje co
raz większe poparcie w za
chodnich . Niemczech.

Pomyślne wykonanie planu 
raz jeszcze pokazało p a trio 
tom n iem ieckim  na zachodzie, 
że „ is tnieje droga do odbudowy  
bez potrzeby uciekania się do 
hańbiących zadłużeń i uzależ
niania się od obcego kap ita łu"

Już same c y fry  z wykonania 
planu stanowią dum ny raport, 
świadczący o twórczej pracy 
rea lizatorów  P ięcio latk i.

Przemyśl w ykona ł plan w 
105,2 proc w stosunku do 1950 
r., w 136 proc. w stosunku do 
1936 roku. Osiągnięcia te po
zwalają na dalsze postępy w 
latach następnych. W ro ln i
c tw ie nastąpi) również pom y-

K  roni ka wyda wn i cza
SZW EDZKIEG O

C zyte ln ik  w yda ł powieść 
współczesną w yb itnego pisarza 
szwedzkiego, robotn ika Gunnara 
Adolfęsona „K ra j,  k tó ry  czeka" 
(przekład W ito lda Nowickiego, 
str. 273, cena 10 zł) — mocne 
oskarżenie ucisku kap ita lis tycz
nego w  Szwecji i zdradzieckie j 
p o lity k i p raw icy  socjaldem o
k ra c ji szwedzkiej, agentury 
burżuazji w szwedzkim  ruchu 
robotniczym .

O W IE L K IE J REW OLUCJI 
FRANCUSKIEJ

Nakładem  Czyte ln ika ukaza
ła się cenna praca A lberta  So- 
boula „R ew oluc ja  francuska 
1789— 1799" w przekładzie Pawła 
Hertza (str. 300, cena 11 zł).

EPOPEJA LE N IN G R A D ZK A
Znakom ita książka A leksan -' 

dra Czakowskiego „B y ło  to w 
Leningradzie" po jaw iła  się na
kładem K siążk i i W iedzy w

przekładzie A leksandra Jacków , 
skiego (str. 456, cena 10,50 zł). 
Książka opisuje zarówno dn i 
bohaterskie j obrony Leningradu 
(„Korespondent w o jenny“ ) ja k  
i późniejsze „S pokojne d n i" po 
zwycięstwie.

O P O W IA D A N IA  ŁACIKA  
I IN N Y C H  AUTORÓW  

ŁO TEW SKICH
Nakładem  Książki i W iedzy 

ukazał się tom „O pow iadań ło 
tew skich" (przekład z języka ro 
syjskiego Ireny  Nowak, str. 483, 
cena 15 zł). W książce zna jdu
jem y w ybór rea listycznych no
wel pisarzy ło tewskich zarów 
no z okresu realizm u k ry ty c z 
nego (R. Blaum an i inn i), jak  
z lite ra tu ry  współczesnej (Wśród 
autorów  współczesnych repre
zentowani są przede wszystkim  
znani już czyte ln ikom  polskim  
z przekładów  ich powieści A n 
drze j Up it, Anna Sakse i A r-  
w id  G rigu lis, a także W ilis  Ła- 
cis, czołowy dzisiaj pisarz na
rodu łotewskiego.

POW IEŚĆ
RO BO TNIKA

Kropk i nad  „i“
SŁONCE ZA B IL E TA M I

W mieście Durban (Unia Po 
łudniowo- A frykańska)  co roku 
organizowana jest wystawa  
kw ia tów  Dotychczas każdy 
mógł ją oglądać, ostatnio jed 
nak — jak  podaje dziennik 
„Guard ian" — b i le ty  będą sprze

dawane wyłącznie Europejczy  
kom i Amerykanorp.

„K o lo ro w i"  i „ tu b y lc y "  nie 
mają prawa wstępu 

Niedługo imperia liści będą za 
b i le tam i sprzedawać słońce 
Oczywiście ty lko  Europejczy
kom i Amerykanom (u)

i ś lny rozwój. Stacje traktorow e 
! zw iększyły aktywność 75 
i procent w stosunku do 19W r. 
i Polepszył się również i stan 
pogłowia (zwłaszcza nierogaciz
ny). W kom un ikac ji osiągnięto: 
.104,4 . proc. w ko le jn ic tw ie , 
109,8 proc. w kom un ikac ji 
rzecznej i m otorow ej w stosun
ku do 1950 r.

Jeśli chodzi o inwestycje , to 
w r. 1951 b.yły one większe o
40.7 proc. w porów naniu z ro 
kiem  1950, w tym  — m e ta lu r
g ia: 77,4 proc., energetyka: 65 
proc., przemysł węglowy: 39.6 
proc., budowa maszyn: 42,8 
proc. i przem ysł chemiczny:
66.7 proc. — w ięcej niż w ro 
ku 19.50,

W ydajność pracy w . roku 
1951 w przemyśle znacjgńalizo- 
wan.ym wykazała wzrost o 12,8 
proc. w stosunku do roku po
przedniego Niezłomna wola 
pokojowej odbudowy, ożyw ia
jąca robotn ików  i in te ligencję 
pracującą prze jaw iła  się w za
k ro jonym  na w ie lką  skalę 
współzawodnictw ie pracy, w 
tw orzeniu coraz to nowych 
brygad w a lk i o jakość p ro 
dukc ji, w rac jonalizatorstw ie , 
w stosowaniu nowych me
tod, w  oparciu o dośw iad
czenia radzieckie, jak  np 
metody Kow alowa — oraz w 
w ie lk im  ruchu przodowników  
pracy, z których 57 odznaczo
nych zostało w tym  roku orde
rem „Bohaterów  Pracy“ .

W ym iana towarowa z zagra
nicą wykazała w roku 1951 
wzrost obrotów o 60 proc. w 
porów naniu z rokiem  ubiegłym  
Udział Zw iązku Radzieckiego. 
Ch in i k ra jów  dem okracji lu d o 
wej w ynosił w obrotach tych 79 
proc. Zawarcie d ługo te rm ino
wych umów handlowych z w y 
żej wspom nianym i k ra jam i gwa 
ran tu  je gospodarce NRD moż
liwość rea lizowania następnych 
etapów Planu Pięcioletniego.

W ykonanie planu NRD rozw ia
ło płonne nadzieje k l ik i z Bonn. 
że. gospodarczy bo jko t przeszko
dzi w ykonan iu  planu P raktyka 
wykazała., że w tych dziedzi
nach, gdzie im peria liśc i z Bonn 
sądzili, że NRD nie obejdzie się 
bez dostaw z zachodu, rozw in ię 
to nie istniejące dotąd gałęzie 
przem ysłu, uniezależniając się 
dzięki w ys iłkow i klasy rob o tn i
czej i współpracy z ZSRR i k ra 
jam i dem okracji ludowej w 
poważnym stopniu od T rizon ii, 
łam iącej przy ję te  na siebie zo
bowiązania handlowe.

W raz z gospodarczym rozwo
jem , klasa robotnicza NRD pod
sum owuje dalsze osiągnięcia 
w innych dziedzinach życia spo
łecznego i ku ltu ra lnego.

Budowa osiedli robotniczych, 
nowych szkól, domów k u ltu 
ry , teatrów , placów sportowych, 
domów wypoczynkowych, po
sunęła się naprzód B erlin  o- 
trzym a l nowy plan odbudowy, 
k tó ry  przew iduje powrót do 
w ie lk ich  tra d yc ji n iem ieckie j 
a rch itek tu ry , zachwaszczonej 
w ilhe lm ow ską secesją i pseudo- 
monumentalnością h itle ro w 
skich budow li.

¡k
Sukcesy gospodarcze NRD 

wykazały ogromne perspekty
wy ekonomicznego rozw oju 
dem okratycznych Niemiec, po
wiązanych współpracą i p rzy
jaźnią z obozem pokoju.

Wiedzą o tym  oczywiście i 
podżegacze wojenni z Bonn. A - 
le im  głośniejsze jest u jada
nie k lik i Adenauera, z tym  
w iększym  zapałem i św iadom o
ścią swej m is ji pokojow ej w a l
czą masy pracujące NRD o rea
lizację planów gospodarczych, 
to ru jących drogę zjednoczeniu 
Niemiec.

Przed M ię d z y n a ro d o w y m  K o n ku rse m  
S k rz y p c o w y m  im . W ie n ia w sk ie g o  

w  W arszaw ie
Siedemnaście la t temu, w 

m arcu 1935 r., w setną roczn i
cę urodzin w ie lk iego* w irtuoza 
i kom pozytora polskiego H enry
ka W ieniawskiego, odbył się w 
W arszaw ie I M iędzynarodowy 
K onkurs  dla skrzypków  im 
H enryka W ieniawskiego Byta 
to niecodzienna w ówczesnym 
po lsk im  życiu m uzycznym  im 
preza Z jechało na nią w ielu 
m uzyków  z 18 k ra jów , samych 
uczestników konkursu — 55 
W ju ry  konkursu między 30 
w y b itn y m i m uzykam i, zasiedli 
tn in H enryk Neuhaus (Z w ią 
zek Radziecki) Jacques T h i- 
baud i Jules Bouchent (F ran 
cja) Georg K u lenkam pff 
(Niemcy), Jeno Huba.y (W ęgry) 
K a re l H o ffm an (Czechosłowa
cja). B ron is ław  Huberm an i 
W acław Kochański (Polska)

Poziom konkursu by l wyso
k i. tak że do drugiego etapu 
konkursu dopuszczono zamiast 
15 planowanych — ¡8 na jle p 
szych, m łodych skrzypków  
Pierwszą nagrodę zdobyta 15- 
le tn ia  francuska G ine tte  Ne
veu. drugą — znakom ity  ra 
dziecki skrzypek Daw id O j
strach, trzecią A ng lik  Hen
ry  T etm ianka czwartą 13- 
le tn i Busia Goldstein (Związek 
Radziecki). następne- Le jko 
Spi 11er (Jugosław ia) M arla Lu i- 
sa Sardo (Wtochv). I I- le tn ia  
Ida Hendlówna (Polska) H u 
be rt Anton (Estonia) t B ro n i
sław G im pel (Polska) Między 
piętnastom a uczestnikam i na
grodzonym i dyp lom am i na czo
łow ym  m iejscu znajdowała się 
znakom ita nasza kom pozvtork» 
i  skrzvpaczka Grazvna Bace 
w iczówna oraz k ilk u  tnnÿch 
skrzypków  polskich

Tegoroczny konkurs pom y
ślany jesi pod katem k o n fro n 
ta c ji naszych dotychczasowych 
osiągnięć w dziedzinie w io lin i-

s tyk i ?.. osiągnięciami św ia tow y
mi, z m yślą o wyciągnięciu zeń 
wszystkich wniosków a rtys tycz
nych i organ izacyjnych Rów
nocześnie zaś konkurs u ję ty  
.jest pod kątem propagandy w ir-  
tuozostwa skrzypcowego w Pol
sce, zachęty m łodzieży do po
święcenia się studiom skrzyp
cowym. p rzyna jm n ie j na rów 
ni ze stud iam i p ian istycznym i 
i w o k a ln y m i a także pod kątem 
w a lk i o jakość odtw ńrstw a 
skrzypcowego w Polsce, oraz u- 
powszechnienia po lskie j tw ó r
czości skrzypcowej w naszym 
k ra ju  ' za granicą 

*
K ra j nasz słusznie słynie jako 

k ra j p ian istów  Trzeba jednak 
pamiętać, że zanim jako taki 
zasłyną! — słynął ze skrzyp
ków i lu tn is tów  Dość wspo
mnieć, że w Szwecji „fed le ró w " 
(skrzypków ) już od X V I w na
zywano „P o lakam i" — tak in 
strum ent ten ko jarzy) się z 
po lskim  wykonawcą Polscy 
skrzypkow ie roznieśli daleko i 
szeroko po świeeie stawę polskie j 
m uzyki, że w ym ien im y n iek tó 
rych choćby, jak Józefa Z.yg- 
m untowskiego z X V Ü I stulecia, 
zestawianego z T a rtin im , F ran
ciszka Stęplowskiego. w ystępu
jącego wspólnie z Paganinim  
znakomitego K aro la Józefa L i
pińskiego (1790— 1861) — ry 
wala Paganiniego. Stanisława 
Ser w a czy nski ego z Lublina 
(¡781-1860) u którego uczył 
«ię stawny Józef Joachim  N i
kodema Biernackiego (1826 — 
¡892), opiewanego przez M ie
czysława Romanowskiego 1 
C ypria t N orw ida Apolinarego 
Kątskiego (1826 -  1879) Hen
ryka W ieniawskiego (1835 — 
1880) S tanisława Barcewicza 
(1858 — 1929) o k tó rym  z en
tuzjazmem pisał w ie lk i Piotr 
Czajkowski. B ron is ław a Huber-

mana i Paw ła Kochańskiego, 
nie m ów iąc już  o innych jesz
cze z X V II  i X V I I I  stulecia i o 
późniejszych, o k tórych pamięć 
zachowali starsi, dziś żyjący 
ludzie i- o tych wreszcie, k tó 
rych sami dobrze znamy.

M am y i dziś w Polsce dużo 
w yb itnych  ta lentów  Brak je d 
nak częstszej kon fro n tac ji ich 
osiągnięć z osiągnięciami naj 
w yb itn ie jszych skrzypków  św ia 
ta. brak szlachetnego współza
w odnictwa w ramach m iędzy
narodowych konkursów  — nie 
doprowadza do ostatecznego 
Szlifu, do wydobycia maksim um  
m ożliwości w irtuozow skich z 
naszych skrzypków. Stąd myśl 
kon fro n tac ji w szrankach m ię
dzynarodowego konkursu i na 
program ie po lskie j m uzyki 
skrzypcowej, jaka leży u pod
staw II M iędzynarodowego 
Konkursu im. Henryka W ie
niawskiego.

M iędzynarodowe konkursy 
chopinowskie pobudzały zaw
sze do twórczego w ys iłku  na
szych pedagogów K on fron to  
w a li oni swe sposoby i metody 
nauczania z metodą innych pe
dagogów Twórcza analiza o 
siągnięć cudzoziemskich poz
walała naszym profesorom na 
opracowanie w łasnej metody 
nauczania która niosła ze sobą 
n iew ą tp liw e  i widoczne skut
k i w postaci coraz lepszych 
w yn ików  na konkursach i w o- 
góle w odlwórcznści pianistycz 
nej Konkurs skrzypcowy Im 
W ieniawskiego — jak się spo
dziewamy — podobne osiągnie 
skutki.

*
Trzecim  ważnym momentem, 

k tó ry  skłoni) organ izatorów  do 
zrealizowania w bieżącym roku 
m iędzynarodowego konkursu 
skrzypcowego była troska o po
pularyzację św ietnych niekiedy

kom pozycji polskich twórców 
zbyt mało znanych tak w k ra 
ju jak i za granicą Chociaż kon
kurs nosi dale j im ię Henryka 
W ieniawskiego — to jednak 
zawiera nie ty lko  jego kom po
zycje. Wśród obowiązujących 
u tw orów  na konkurs najczęściej 
spotykam y nazwisko Karo la 
Szymanowskiego (15 lecie jego 
śm ierci), a także —• obok H en
ryka W ieniawskiego — Karo la 
Lipińskiego, M ieczysława K a r 
łowicza, A leksandra Zarzyckie
go, Romana Statkowskiego. 
G rażyny Bacewiczówny, S tan i
sława Wiechowicza- i A rtu ra  
Malawskiego.

Niesłusznie m ów iło  się u nas 
jeszcze do niedawna, że brak 
¡est polskie j lite ra tu ry  skrzyp 
cowej Ci co tak tw ie rd z ili „c u 
dze ch w a lili — swego nie zna
l i"  W Polsce Ludow ej w ydoby
wamy z zapomnienia i popula
ryzu jem y najwartościowszą ar 
tystyczną spuściznę narodową. 
Mamy przecież doskonalą da
wną lite ra tu rę  skrzypcową, 
np Sonatę na dw oje skrzypiec 
Stanisława Sylw estra Szarzyń- 
skiego (1700), efektowne i tru d 
ne Kaprysy koncertowe wsporn 
nianego Augusta F ryderyka 
Duranowskiego (połowa X V H I 
w ), koncerty, wariacje, duety 
i tr ia  smyczkowe Jana K leczyń. 
skiego (1756— 1828), koncerty t 
liczne „a irs  variés" a przede 
wszystkim  znakom ite polonezy 
skrzypcowe i fortep ianowe Jó
zefa Kaczkowskiego które chęt
nie g ryw ał m łodz iu tk i Chopin, 
pięć koncertów  skrzypcowych i 
tria  smyczkowe Feliksa Janie 
wieża (1761—1830) ucznia, Józe
fa Haydna, słynny Koncert
..W ojskowy" l K aprysy na
skrzypce solo Karo la L ip iń s k ie 
go, uchodzącego za najlepszego 
kom pozytora polskiego przed
Chopinem t Moniuszką, n iek tó 
re u tw o ry  Apolinarego Kątskie 
go. k ilka  w a riac ji skrzypcowych 
z towarzyszeniem ork ies try  
Concertino, Rondo Fantazje na 
tem aty ludowe W incentego Bań. 
kiewicza, k ilk a  efektownych 
kom pozycji „k u ja w sk ich " K azi
mierza Łady, całą „b ra w u ro w ą "

twórczość Henryka W ien iaw 
skiego, koncerty polonezy, ma
zurk i, drobne u tw ory  w sty lu 
salonowym Stanisława Tabo- 
rowskiego. Tańce góralskie, op 
19 Gustawa Friem ana (1842— 
1902), sporo kom pozycji Wl. 
Górskiego, następnie bardzie j 
już  znane kompozycje Zarzyc
kiego, Żeleńskiego, Józefa (b ra 
ta Henryka) W ieniawskiego, 
Paderewskiego, Statkowskiego. 
M e lce r' Stojowskiego, Brzeziń 
skiego. M łynarskiego, K a r ło w i
cza, Różyckiego. Szym anowskie
go, ź , młodszej zaś generacji 
Andrzejowskiego, Wiechowicza, 
Bacewiczówny, M alawskiego i 
w ie lu  innych.

Polska lite ra tu ra  skrzypcową 
śm iało może zasilić repertua i 
na js łynnie jszych skrzypków 
św iata Trzeba ją ty lko  dać poz
nać, pokazać, K onkurs może i 
ten cel osiągnąć.

&
Niepoślednim  również celem 

jest — przy okazji konkursu — 
postawienie na nogi sprawy na 
szego lu tn ic tw a  1 w tej dzie- 
dżin ie mamy bogatą przeszłość 
j św ietną tradycję  Lu tn iśc i na
si słynęli szeroko od n a jd aw 
niejszych czasów w całym świę
cie ze swego m istrzostwa Jesz
cze w X V I w nasze „gę ś lik i" 
„o k ta w k i" , ,;suki". „skrzypce 
łużyck ie" i „weselne” byty sze 
roko w świeeie znane. Można 
nawet na podstawie opisu M ar- 
t in i A grico li (1545) przypusz
czać że skrzypce polskie bytv 
prototypem  dzisiejszych sk rzy
piec Faktem jest. że równocze
śnie z pracow niam i m istrzów 
bresciańskich i crem ońskich po
jaw ia ją  się w d rug ie j połowie 
X V I w pierwsze pracownie lut 
nicze w Polsce W K rakow ie  o- 
koló 1600 r pracuje Mateusz 
Dobrucki t .Marcin Groblisz, w 
Gdańsku K rzysztof Puniecki 
(1616) I Daniel R aw arsk i (1655» 
itd  N iektóre stare polskie in 
strum enty krążą do dziś dnia 
po świeeie uważane za produk' 
słynnych m istrzów  włoskich 
Przez wiele w ieków  słynęła 
sztuka lutnicza w Polsce, a i 
dziś jeszcze posiadamy znako
m itych lu tn ikó w  w starszym już

niestety w ieku, nie posiadają
cych wszakże w łasnych pracow
ni, ani uczniów. Grozić to może 
bardzo sm utnym i konsekwen 
cjam i na. przyszłość.

Sprawa lu tn ic tw a  polskiego 
powinna być rozstrzygnięta 
przy okazji tak doniosłe j im p re 
zy, jaką będzie konkurs.

&
Nie w ą tp im y również, że kon 

kurs pobudzi naszych kompo
zytorów  do napisania utworów  
skrzypcowych, odzw iercied la
jących emocje i przeżycia na
szej w ie lk ie j epoki. O rganizato 
rz.y myślą o rozpisaniu zamknie, 
tego konkursu krajowego na 
skrzypcowe u tw o ry , estradowe 

*
II M iędzynarodowy Konkurs 

Skrzypcowy im. Henryka W ie
niawskiego odbędzie , się w 
Warszawie w dniach 5 — 15 g ru d 
nia br.

M łodzi nasi skrzypkow ie przy 
gotowują się do niego już od 
paru miesięcy pod okiem swych 
profesorów i K om is ji Pedagogicz 
nej Czasu nie mają w iele — 
lecz przy dobre j .o rgan izac ji 
pracy przy s ilne j w o li i w y 
trw ałości mogą przystąpić do 
konkursu dobrze przygotowani 
z myślą, że jako ekipa nie p rzy
niosą Polsce wstydu, a dosko 
natością swej gry dobrze będą 
służyć' najszerszym masom s łu 
chaczy Polski Ludowej

Obecnie poważnym zadaniem 
jest należyta propaganda kon
kursu za granicą, zaproszenie 
m łodych, w irtuozów  na konkurs 
a równocześnie na jsłynnie jszych 
skrzypków  - w irtuozów  i peda 
gogów do ju ry  konkursu Jest 
to ważne i bardzo odpow iedzia l
ne zadanie W łaśnie w okresie 
wzmożonej h is te rii wojennej w 
kra jach kapita lis tycznych Pol
ska m iłu jąca pokój I o pokoi 
walcząca przygotow uje w ielką 
pokojową imprezę W pokoju 
budujem y nasze wsie i miasta 
w pokoju budujem y naszą kul 
turę t sztukę dla szczęścia nas 
i naszych dzieci — a w tym 
pomaga nam muzyka, która na 
swój sposób „jednoczy i roz
w ija  uczucia myśli I wolę mas' 
(Lenin)

JERZY JASIEŃSKI

W  S T O L I C Y

Domy mieszkalne na peryferiach
otrzymują wodociągi i kanalizację

Brygady M ie jskiego Przedsię
b iorstw a Insta lacyjnego prow a
dzą w  k ilk u  dzielnicach miasta 
roboty związane z podłączaniem 
domów m ieszkalnych do sieci 
wodociągowej i kana lizacyjne j 

Dotychczas z planu tegorocz
nego wykonano 8 podłączeń do
mów do sieci wodociągowej, w 
9 domach roboty są w toku. Do 
sieci* kana lizacyjne j podłączono 
5 budynków , a w 4 roboty są na

ukończeniu. Ponadto M ie jsk ie  
Przedsiębiorstwo Insta lacy jne  
zakończyło rem onty in s ta la c ji 
w ewnętrznych w 14 domach.

Poważnym utrudn ien iem  w  
rozw in ięc iu  pełnego fron tu  ro 
bót jest brak dokum entacji tech
nicznej. W ydzia ł gospodarki 
m ieszkaniowej 1 terenów p o w i
nien więc energiczniej dopingo
wać w ykonawców te j dokum en
tac ji. (i)

Roboty wykończeniowe w największych
budynkach mieszkalnych na Muranowie

Na M uranow ie, g łównie na 
odcinku zachodnim osiedla, p ro
wadzone są roboty wykończe
niowe w k ilk u  nowowybudowa- 
nych budynkach m ieszkalnych 
Do końca bm. oddany zostanie 
do użytku  5-kondygnacjow y bu
dynek 131 mieszczący 218 izb

W dalszej kolejności przeka
zane będą do użytku dwa duże 
budynk i m ieszkalne 132 i 135 o 
kubaturze b lisko 50 tysięcy me
trów  sześciennych. B udynk i te 
położone w pobliżu u l Wolność 
posiadają łącznie 636 izb i sta
now ią  zachodnią granicę osiedla 
M uranów . (z)

Nowalijki są tanie, ale brak ich w sklepach
Nowalie wiosenne: rabarbar, 

sałata, zielona pietruszka i in 
ne wprow adza ją na rynek a r
tyku łó w  spożywczych duże o- 
żywienie. Konsum enci naby
w a ją  je  chętnie, zwłaszcza, je 
żeli są, tak ja k  w tym  roku 
— tanie. Ceny sałaty kszta łtu ją  
się w zależności od gatunku od 
93 g r do 1.70 z ł , ;zaś. rabarbaru 
od 4 do. 6.60 zł za k ilogram .

Faktu  tego nie doceniają 
sklepy M H D  i WSS. Na wysta
wach nie w idać główek sałaty 
i pęczków rabarbaru. Sezonowy 
towar, świadczący o in ic ja ty 
w ie  handlu uspołecznionego,

trzym any jest nierzadko pod la 
dą.

W dniu 11 bm. warązawskt 
handel us tłeczn iony „zdecydo
w a ł“ się na zakup z de legatury 
w arszaw skie j C ZH O iW  „aż“  
1320 główek sałaty dla potrzeb 
m ieszkańców W arszawy(1).

B iu ro  stołeczne M H D  i Cen
tra la  WSS w inny  niezw łocznie 
wyperswadować podległym  p la 
cówkom tę niew łaściwą ostroż
ność w  zakupach, k tó ra  jest n i
czym innym  ja k  lekceważeniem 
konsumenta. Nowalie zamiast 
spoczywać w magazynach, po
w in n y  ja k  n a jrych le j znaleźć 
się. w  sklepach. (laj)

Tereny przyłączone do stolicy domagają się 
rozbudowy punktów usługowych

I I I  p lenarna sesja Dzie ln icowej 
Rady Narodowej Warszawa - 
M oko tów  zajm owała się zagad
nieniem  drobnego przemysłu 
znajdującego się na terenie, 
dz ie ln icy oraz oceniała dotych
czasową pracę re fe ra tu  przem y
słu i kom is ji przemysłu.

Przedm iotem  szerokiej dysku
sji, w k tó re j udzia ł w z ię li nie 
ty lk o  radn i, ale rów nież zapro
szeni m ieszkańcy oraz przed
staw iciele drobnego przemysłu 
i rzemiosła, by ł re fe ra t prze
wodniczącego kom is ji przem y
słu tow. Zagodzińskiego. Refe
ren t zapoznał zebranych ze 
stanem zakładów drobnego 
przemysłu oraz punk tam i us łu
gowym i na teren ie dzie ln icy.

W  dyskus ji stw ierdzono, że 
chociaż w  roku ub ieg łym  p rzy
było dz ie ln icy 29 nowych punk
tów  usługowych to jednak ilość 
ta jest dalece niewystarczająca 
w stosunku do potrzeb. Z w ró 
cono również uwagę na w a d li
we rozmieszczenie tych punk
tów.

W  dyskusji zabra li głos radni

z nowoprzyłączonych do sto licy 
terenów. W skazali on i na n iem al 
zupełny brak punktów  usługo
wych na tych  terenach i dom a
ga li się od Prezyd ium  DRN 
szybkie j in te rw e n c ji w  te j spra
wie.

Powzięta przez sesję uchwała 
zobow iązuje P rezyd ium  DRN 
do spowodowania rozbudowy 
sieci punktów  usługowych na 
nowych terenach, planowego 
rozkładania urlopów  rzem ieśl
n ikom  prowadzącym  własne za
k łady, zwiększenia liczby spół
dzieln i pracy, drogą propago
wania spółdzielczości wśród 
rzem ieśln ików .

Zwrócono rów nież uwagę ko 
m ite tom  blokow ym  na n iew łaś
ciwe ustosunkowanie do rozp i
sanej w  roku ub ieg łym  ank ie ty  
co do potrzeby u rucham ian ia  
w łaściw ych punktów  usługo
wych. Większość bowiem  ko m i
te tów  blokow ych z ignorowała 
tę akcję.

Na sesji powołano rów nież 
koleg ium  orzekające do spraw  
ka rno -adm in is tracy jnych . (i)

Załoga budowy bloków 5-a i 6=c na MDM  
wysoko przekracza normy

D zięki stosowaniu zespoło
wych metod pracy załoga bu
dowy dwóch najm łodszych blo
ków  M D M  5-a i ,6-c wysoko 
przekracza swoje norm y p ro 
dukcyjne. M urarz W ładysław  
Ostatek pracujący systemem 
dw ó jkow ym  w yrabia przeciętnie 
350 procent norm y. W związku 
z oddaniem w  tym  roku do 
użytku placu M DM  — Ostatek 
jako jeden z pierwszych na bu
dowie przystąp ił do współza

w odn ictw a o ty tu ł najlepszego 
m urarza w zjednoczeniu.

Wśród załogi obu b loków  
m ieszkalnych na szczególne w y 
różnienie zasługuje grupa cie
sielska Prusika w yrab ia jąca 290 
procent norm y, zbro jarska Sto
larskiego osiągająca w osta tn im  
okresie wspaniały w y n ik  280 
procent i ciesielska B łońskiego 
w ykonu jąca 200 procent norm y.

(z)

T E A T R Y
P o ls k i — In try g a  i m iło ś ć  — g. 19 

K a m e ra ln y  -  E ugen ia  G ra n d e t — 
g. 19. N a ro d o w y  — S u łk o w s k i — g 
19. N o w y  — S w ob o d ny  w ia tr  — 
g. 19. P ow szechny — Szczęście 
F ra n ia  — g. 19. D om u  W o jska  P o l
sk iego  — T a jn a  w o jn a  — g 19 S y 
rena — To  sie pokaże... — g. 19 15 
N o w e j W a rsza w y — M in d o w e  — g 
19 M u z y c z n y  - O ic ie c  d e b iu ta n t-  
k i — g, 19. W spó łczesny -- P ro fe s ja  
pan i W a rre n  — g. 19. L a lk a  -  (sa- 
>a C D P ) -  M a c ie j K ło se k  — g. 17 
S a ty ry k ó w  — (K o n o p n ic k ie j 6) — 
O b je żd ża ln la  społeczna — g. 19.30 
O pera — H ra b in a  — g. 19

K I N A
M o skw a  — P ie rw sze  d n i — g. 13.45, 

16.30. 18 45. 21. P a lla d iu m  — Z a rę 
c z y n y  K o r in n y  S c h m id t — g. 15, 17, 
19, 21. A t la n t ic  — O sta tn ia  noc — 
S. l i .  15, 17, 19, 21. P raha  — P ie rw 
sze d n i — g- 14.15, 16.30, 18.45, 21 
P o lo n ia  — J e d n o d n io w i m ilio n e rz y
— d od a te k  S p ra w n y  do p ra c y  — 
g. 16, 18. 20 (o godz. 14 k i n o 'w y 
ś w ie tla  f i lm  p i. ,.K ło p o ty  re fe re n ta  
T rz is z k i“ ). S to lic a  — G rze szn icy  bez 
w in y  — d od a te k  P rzeg ląd  s p o rto w y
-  g 14. 16, 18. 20 W—Z — Za łoga  -
14, 16, 18, 20. I M a j — P o ko le n ie  
zw yc ię zcó w  — g. 14. 16. 18, 20. O cho
ta — C ie n ie  na to ra c h  — doda tek  
?e ra ń  — g. 14. 16 18. 20 S yrena  — 
A la rm  — g. 14.15. 16 30, 18.45. 21
Tęcza Radosne s p o tk a n ie  — d o 
d a tek  K ie ru n e k  N ow a H u ta  — g 
14, 16. 18, 20. L o tn ik  — P od da n y  — 
g. 17 i 19.

i *
M U Z E U M  N A R O D O W E  — W y s ta 

wa „W ie k  O św iecen ia  w P o lsce“  —
czynne  co dz ie n n ie  w  godz od 10 
do 15. W c z w a r tk i.  n ie d z ie le  i 
świeca w  godz od 10 do 19. W  po
n ie d z ia łk i i d n i pośw ią te czne  m uze
um  n ie czyn n e .

H A D I 0
C Z W A R T E K  13 M A R C A

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25, W ia do 

m ości 5.05, 6 00. 7.00. 7.55. 12 04. 16.00. 
20.00, 23 00

5.10 K oncer t p o ra n n y , 6 05 W szech
n ica R ad iow a , 6.25 A ud . d la  wst,

6.35 P ieśn i ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.20 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n 
d a rz  R a d io w y , 8.00 S ty liz o w a n a  p o l
ska m u z y k a  lu d o w a , 8.55 B a jk i A . 
M ic k ie w ic z a , 9.15 K o n c e r t s o lis tó w ,
10.00 ,,S y m fo n ia “  — opow . W asy la  
i lie n k o w a , 10.20 M u z y k a  ro z ry w k o 
w a, 11 00 L e k c ja  îç z y k a  ro s y js k ie g o ,
11 15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 
G łos m a ją  k o b ie ty . 12.15 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 12.30 A u d  d la  w s i,
12 45 Na s w o jską  n u tę . 13.15 In fo rm a 
c je , 13.20 P rze rw a , 15 30 A u d  d la  
d z iec i, 16.20 M u z y k a  rlla  w s z y s tk ic h ,
17.00 M u z y k a . 17 15 W szechnica  Ra
d iow a, 17 30 K o m p  T y g o d n ia  -  J. 
V e rd i. 18 00 7. m ik ro fo n e m  po k ra ju ,  
18 20 M ó w im y  o p ro je k c ie  K o n s ty 
tu c j i,  18.30 P o lska  taneczna  m u z y 
ka lu d o w a . 18 45 A u d  d la  w s i. 19 00 
L e k c ja  ję zyka  ro s y js k ie g o , 19 20 
A ud  d la  m ło d z ie ży , 20 35 K w a d ra n s

I p iosenek ra d z ie c k ic h  20.50 M u z y - 
j ka taneczna w  w y k  L ip s k ie j O i k.
! d y r  K u r t  H en ke ls , 21 30 ..Na fa l i  

h u m o ru  i s a ty r y “ . 21.45 P ię kn e  g ło 
sy — B G ig  li — te n o r, 22.00 L is to«  
nad w G e n e w ie  — «scenka s łu c h o w i
skow a  S t. W yg o dzk le g o . 22.30 Ra
dz ie cka  m u z y k a  k a m e ra ln a .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 in .

P ro g ra m  d n ia  6.00 13 25, W ia do 
m ości 5.05, 6.30. 7.55, 17.00, 21.00. 23,50.

fi» 15 M o n iu szko : B a lla d a  -J .R y b 
k a " .  6.50 K o n c e r t  w  w y k . O rk . 
M a ń d o lin is tó w  Ł ó d z k ie j R ozg ł p  R. 
p.d E C iu k s z y , 7.20 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a . 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 
8.00 P rz e rw a  13 30 A u d  d la  k i I ł 
U, 13.55 A u d  d lą  Id  IV , 14.15 
W sp o m n ie n ia  ro b o tn ic z e  A B o b ru - 
ka. 14 30 U tw o ry  w io lo n c z e lo w e  w 
w y k  W P rz y b y ły .  14 50 K o n c e r t 
O rk  W ło c ła w s k ie j R ozgł p  R p d. 
T  S e red yó sk ieg o . 15 30 A u d  d la  
dz iec i 16 00 W szechnica  R ad iow a , 
16,20 D z ie n n ik  w a rsza w sk i 16 35 
M u zyka  ro z ry w k o w a  16 45 A ud . 
s p o rto w a , 17 05 O d p o w ie dz i „ F a l i  
49“ , 17.15 „M a la k k a  i S in g a p o re “  — 
1 ep k p t  N e w sk ie g o  z p o d ró ży  ra 
d z ie c k ie g o  s ta tk u  „ D y m it r  D o ń s k i“  
do poe tów  m a la rs k ic h . 17 30 M u z y k a , 
17 40 A u d  l ite ra c k a  18 00 .D la  ka ż 
dego coś m iłe g o “ . 19 00 R a d io w y  
E xpress W ie czo rn y , 19 20 M u zyka  
taneczna  19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o 
ści, 20 00 M u zyka  po lska  20 40 „D o  
z w y c ię s tw a "  — fra g m  opow  M. 
T u r le js k ie j .  21 30 M ó w im y  o p ro 
je k c ie  K o n s ty tu c j i.  21 40 P ieśn i o 
p 'a n ie  6 - le tn irn . 21 50 W szechnica  
R ad iow a  22. Hi M u z y k a  po lska . 22.50 
M u z y k a  sy m f.

R edakto ra  N acze lnego 8-33-28 S e k re tä r? 'R ed a kc ji' 8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
Te le fo ny  nocne R edakto r nocny 8-57 62 R edaktm  lech  7 01-21 P re m i-  
prz.y ul S re b rn e j 6 ) P lac 3 K rz y z y  16 P ie n u m e ra ia  m ies ięczna  w k r a ju  

tel.7-52-50. Z a k ła d y  G ra fic z n e  i  W yd a w n . D om  S łow a  P o lsk iego . 3-B-13555


